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Tow. Wentel odczytuje tekst 
listu załogi PZPB Nr 3 do załogi 
Bolszoj Iwanowskoj Manu.faktu-
ry. 

ł: 

W-;zyscy robotnicy, z tkalni, przę
"dzalni, wvko11cralni PZPB Nr 3 -
śpieszą do sali świetlicowej. Bez 
przerwy dudnią drewniane schody 
pod ciężkimi krnkami. Na sali panu-
3e półmrok. Ale t'/ffi wyraźniej od
cir.a się bogato udekorowana w czer 
wień scena, ze !\visającyrni po bo
kach czerwonymi proporcami. Wszy
scy wiedzą dokładnie, jaki będzie 
program dzisiejszej akademii. Wie
clzą, że to z okazji Miesiąca Pogłę
bienia Przy jaźni Polsko-Radzieckiej, 
7. okazji zbliżającej się rocznicy Wiei 
kiej Rewolucji Październikowej. Jest 
jes7cze chwila czasu. Każdy szuka 
sobie dogodnego miejsca, żeby mógł 
dobrze widzieć całą scenę. Słychać 
zewsząd' przyciezone rozmowy. Mło
d7! robotnicy, którzv zasiedli na sze
rokich ławach, roŹmawiają właśnie 
o fabrycznym Kole Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 

Rozmowę przerywa ktoś wiadomo
ścią. że dzisiaj właśnie odczytany bę 
tlzie projekt listu, którv PZPB Nr 3 
wyślą do robotników jednej z fabryk 
włóld~n!liczych w Związku Radziec
kim. Vv mgnieniu oka nowina rozcit".I 
cizi się po sali. 

li3t do robotników radzieckich! 
Czy chociaż będzie móvrił o tym 
wszy5Lkirn,_ co chcielibyśmy opowie
dzieć -towarzyszom z bratniego kraju~ 
-niepokoją się n.'.ektórzy. Zeb~ani nie 
mogą się doczekać chwili, gdy zapo
znają się z. treścią listu. Okrzyki, któ 
rn ro:!legają się co chwila na cześć 
Związku Radzieckiego i Generalis'si
musa Stalina - świadczą o prawdzi
wym, niekłamanym uczuciu przyjaźni 
jaką robotnicy łódzcy żywią dla kra 
ju Socjalizmu i jego Wielkiego Wo
dza. 

\Vreszcie na mównicę wstępuje 
priewodniczący koła TPPR tow. Wen 
tel. Vv ciszv takiej, że słycha~ było 
tylko oddechy zgromadzqnych na sali 
1·obotników, tow. Wentel wyraźnie sło 
wo w słowo odczytuje tekst listu. Te
raz nie ma juź ko11ca oklaskom i o
krzykom. Dobrze, że list mówi na po 
czątku o zdobyczach Rewolucji Paź· 
(ziernikowej j o tym, że rocznica jej 
jest świętem wszystkich ludzi pracy, 
na całym świecie. Dobrze, że list o
powiada o historii PZPB Nr 3, o osią
gnięciach ich robotników na polu pro 
dul.:cy1nym, kulturalnym, socjalnym. 
Dobrze, że przedstawiono w liście 
rrace wszystkich orgmizacji istnie
iątych na ierenie fabryki. I napraw
dę należało Jcorliecznie wspomnieć o 
tych tys1ącach to:t ba wełny, które w 
1945 r. pozwolił~ robotnikom natyc4 
n>iast przystą}.'ić do pracy. Aż ręce 
1>e1ą od \lStawicznego ldaskanial 

vVszvscv są zadowoleni, że wymie 
niono w liście nazwiska przodowni
ków pracy ich fabryki. Zadowolenie 
to przejawia się oczywiście w rzęsi
stvch oklaskaoh. Gdy mowa jest o 
tow. Stalinie i V/KP(b) gromkie o
krzyki zagłuszają s!owa tow. Wentla. 

Projekt l istu z05tał przyjęty. Tak 
wlaśmc wyobrażali go sobie robot
nicy.' To wszystko chcieli powiedzieć 
swym braciom - 10botnikom radziec 
khn. · 

- Będziemy teraz stale pisywać 
clo nich - mówi przodownica pracy 
tow. Józefa Szewczykowa. 

- Będziemy opowiadać im o ws:i:y
stklclt wydarzeniach w nas.zej fabry
ce i w nasz.ym mieście, o naszej co
tl::iennej walce o utrwalenie pokoju, 
o rozl>udowę i odbudowę naszego 
kraju - dodaje tow. Sikora. 

D:i.\vięki „Międzynarodówki" odbi
ja ją o;ię głośnym ~chem w obszerpej 
sali PZPB Nr 3. Robotnicv w rado
snym naslroju powstają· z miejsc. 
Oto 11.:iwi<Jzali dziś bezpośredr.i kon
lt-.kt z robotrdkarni radzieckimi. Oto 
sam' opowieclzidi im, że rocznicę Re 
woh::C]i będą tak jak oni. świętować 
calym scr~em, jako rocznicę wyswo
bodzenia się cz!owieka nrilrv " iarz
mć' . .ll.cisku i orzemocv. 
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ORGAN'WK i ŁK POLSKIEJ ·ziE:oNOćzóN.EJ i>ARTu ROBOTNICZEJ 
·,. 

-ROK li (V) WTOREK 1 LISTOPADA 1949 ROKU Nr 300 (1225) 

,_.-„, zalo„.- ll1ł '7!IT „B Nr --:> do zalo„11· kowej, pod hasłem Miesiąca Pogłę-„ '--:Ili .- ,l//C.. ,.- ....... >G.:1J1 hienia Przyjaźni między naszym 

B I 
• I i Waszym narodem . . htniejc u nas 

o §ZOJ wano••t§_ ll..ro1· lłlAIV--••# ..... ..r,ur•• Koto Tow. Przyjaźni I'ol~ko-Radzicc-....,., „ \"&4IJ • •.., ... „ -:.Jl kiej, które stale powięk'lza swe 
. . . szeregi. Prenumerujemy Wasze ga-

DRODZY TOWARZYSZE! rocznego planu da nam o 4 i pół mi- I dzy!l:irodo\\ eJ klasy. robotmcze1, 1 nęli~my na odpowiedzialne kierowni-. zety i tygodniki. Rozpoczynamy kurs 
zbliża się 32-ga rocznica R<'wolu- liona metrów tkanin więcej. z mehywałym entuz]azmem, z u- cze stanowiska. 185 wczorajszych ro- I jęz)· ka ro.;yjskicgo. 

cji Październikowej. Wielka Re- P A11I~TA1'1Y I NIGDY 1'\łE porem i zaciętością walczy o wy- botników i robotnic zajmuje dziś' 7 LISTOPADA POŁ,i}CZY1\1Y 
wolurja PaździernikrJ"orn otworzyła ZAPO)t. '111Y, że dzięki bratniej konanie ""ych zobowiązań. I wie u nas stanowiska maj'3trów, kicrow- SI~ Z WA:llI WE ·wsPóLNY:.l 
nową epokę w dziejach ludzkości, J>Omocy ZSRR, który przysłał rzymy, źe wy~~·iążemy s!ę z nirTI ników sal, dyrektorów oddzialó.v. lL\DOS:\fYi'fl śWIĘ:CIE. W .A.-
epokę rewolucji proletariackich epo- nam tysiące ton bawełny wtedy, z honorem. Wierzymy, ze porno- Również dyrektorem naczelnym na- SZA REWOLUCJA.. .llDWI~J 
kę socjalizmu. Zrodzone prze'z Re- ~dy hohater:>ka Armia Hadzie<'ka gą nam w tym Wasze nowoczc:;- s7.ych Zll kładów jest robotnik. \\'łaś- WYYI' ALCZYŁA SPRA WIEDLI-
wolucję Paźd,ziernikową pierwsze na z walczącą u jej boku Armią Pol ne urządzeni.a tec.hniczne, zes~i;- ' nie dzięki temu, między innymi, ie 'VOść I DLA" NAS, DLA R')-
ś11'iecie Państ~'·«?. Socj.ali«tyczne pod ską toczyły jeszcze krwawe, lecz ły .1>rzędzal111cze 1 kro:;;na, Klo- I t:;le kiero,\·nirn·d1 stanowisk obsa- BOTNIKóW I CHł:..OPóW CZE-
prze.wodem. partu Lemna·Stalina sta- zwycię3kie boje z dogorywającą RE SĄ JUż W NIEKTóRYCH dziliśmy robohikami, możemy się f"·~:v::;i.OW ACJI RUMUNII I 
~o.~1ę ostoJą klasy robotniczej całe~o bestią. hitlerowską, mogły ruszyć FABRYKACH ŁóDZKICll. poszrzycić tnkimi sukcesami. Po- IXNYCH KRAjóW. IDEA JEJ 
s11 Jata. ?stoją_ w;;zyi;:tkkh wyzyski- nasze ma„zyny. NIGDY NIE ZA· W tvm pierwsz 111 li~ci h . l"b ·ś ważnie aktywizuj::} się nasze kobiety. WCZEśNIEJ CZY PóżNIE.T 
\\ anych I uc1;ika!lych w ich walce PO:\~Nli\IY tej chwili. BYŁ TO my opowiedzieć ·~·am~ 0 \~-~~.~~k~~· Juź ponad 3.660 na5zych robotnic ZATRIU:\IFUJE TAJ\I, GDZIE 
? no~v-~, spraw1~dhwl'. ład, o postęp .;ll~U RAT 1 . MAJA, pierwsze I yi mchu współzawodnictw: • ·bi<>r·z~ I hierze aktywny udział w Lidze Ko- JESZCZE DOTYCHCZAS WAJ,. 
! P~ .oJ, przec1~. siłom . fa<iz~·zmn sw~ęt~ robotm~ze obchodzone ~,udział ponad 3.000 r botn· · b t- hiet, w jej walce o pokój. CZ.~ LUDZIE PRACY Z UCIS-
1 1\0JDY 1mperialł''h·anc'. Narorly wolneJ LudoweJ Polsce a my me I · • . .

0 
•c 

1 
_ro 

0
• I KIEM KA.PIT!\.LIZMU Zwią.zku Radziecklt>~o, -hohaterska mieliśmy surowca. 1' NAGLE I mkow .nasz~! fa~rrk1. Dumni. Jt>stes· C ickawi zapewne j-:?3teście, Drodzy - - l -

Armia Radziecka ur:itowaly ludzkość WIADO.MOść, ŻE N.\DSZEDł, ~y z. 1~h o„1ąg.m~~·. ~otograf1e przo- Towarzysze, naszych zdobyczy raiO,VARZYSZE! PROSTY.MI, LECZ 
od piekła hitl<'r~·7mu i faszyzmu. THANSPORT BAWEŁNY. I ao,~mko.w zanne~c1h~~y na honoro- socj~ln!~h. Otóż - odrazu w 1945 r. Jl SZCZERYMI, SERDECZNYMI 
Z ~ąk tej Rewohtcji, z rąk narodów /., . V _ WeJ tabli~y na dz1edz1?cu fabrrczny>n. załozyhsmy. ż!obek, przedszkole: dla SŁOWA!\11 POZDRAWIAMY WAS 
~w1ązl~u Ruh:ierkiego, z qk Lenina I o~iR : A.R~/f~~~~~~EŁ~~i I Nasza tkaczka :- Jozefa Szewczyk naszych dz1ec1. 2'. f.~mduszu S?CJ~ln~ w ROCZNIC:Ę: REWOLUCJI, żY-
1 Stalina naród nasz dwukrotnie . · - . . • " ,, ;'· otrzy!llnła w .u.biegłym roku Złoty go wysyłamy dz1ec1 na kolonie 1 do CZ..:~C. BY KRAJ ': ĄSZ ROZKWI
uzyskał byt niepodJe ... !v i wolno·" W _1~4ą r.;. biorąc udz~~ł "K ,\„poł-1 lerzyz Zasłu~1 1 Ord.er Sztandaru Pra prewentoriów. W ciatru całego ro1m TAŁ W POKOJU, A Z NIM WSZY-
1 dlatego whlśnie ih;ięto n ... wolu!ji i z~'~0• mch\.ie. na cze.k~ d ongr~su cy, a prządka. Bromsh:wa Borecka - korzy,tają one z wyżywit>nia i o!)ieki STKIE BRATNIE NARODY POKó.J 
Pa:7dziernikoweJ· J"est 

1
· D"S •· • ,: '\ '!e noczemC\\Cgo, .za a Y .nasze 01·cler Sztandaru Prac:;. lt'kar·kieJ· za po4'rednktwem Starji :un,UJACE. POZDRAWIAMY WAS 

" zym imię- p1erw.sze w przemysle bawelmanym · · . · · · · · • tern. Tak to odczuwamy mv robot- •k 
1 1 

d j d k . Prządka - Ks1ęzek Bronisława by· Op1ek1 nad Matką 1 Dzm~k1em. Setki W IMii:; Gł.~BOKIEJ PRZYJAźN.l 
nicv PZPB Nr 3 ·' W) onka Y

3
P a~1 . roczny,t a ąc _o 

1
°n- la inicjatorką ruchu wielowarsztato· zaś naszych robotnic i robot'.'·ióków t..~CZ.}Cr:J NASZE NARODY. PO-

P
. t _ · ca ro ·u nu 1ony m r. ponau pan. •t tk I· · · · · I · · d h ''DR '"I ~·IY 'V s ŁOS O rzrgo owu:emy i;i~" do obchodu 

1 

. . . . wego, a ze„po ·ac u naiwyzszeJ Ja- ur opy swoie spę za na wczasac „ A,, A" A i{ TEM 
Rewoludi Paź:l7.iern"kowei i z tej Wtym roku, w obliczu sw1ę.ta nuę- kości Rornr.na We~ołowskiego, który wypo;:zynkowych i leczniczych. '.Vrn- XASZYCH MASZYN, STUKIEM 
okazji f'hremy podzi<'lic~ f'l{' z Wami 

1 
~zynar~d~':Yego prol~tariatu - i po>zedł ZA PRZYKŁADEM TOW. mach akcji kulturalno - oświatowej f'Zót,ENEK, WARl<OTEl\I WRZE

n~'lzymi, ~ukc!';san1i i n
1
szymi troska-1 l i\faJa podJęhs~y P?Wazne, ~ ~~- 1 f't,UTKI(_'H, zdobył ozi~k! doskon'.l- pro,~·a~zimy szkol.enie. partyjne, l)r- f'ION', WYSIUUEM NASZYCH 

rru. ab).·.sc
1
c wiedzieli, że macie w nas szczytne zob.o\\ !~znnia. Z_\,~lcza;11 . .;r i łym wynikom we wrzesn:u drugie galllZUJP.my wyc1eczk1, urządzamy R.~K. RAZEM z 'VA!\U POD PRZE

wiernych tow;;rzyszy broni w walce z uporem powazn~ trucl:nosc1, ktorel miej„ce w przemyśle bawełnianym. akademie. l\Iamy pewne kłopoty :i;e WODNICTWEl\J WIEL:t.i.EGO STA-
o pok•)!, po;;t~p i !IOrjalizm. I ;vyrosly przed nami w zw1ąz.ku z tym, Nasza org:anizacja Z. wiązku Młoclzic- świetlica z powodu brs!m odpowied- LINA U'l'RWALAć BEDZIE'MY 

e ho 
. . . d ,„ ze nasz park ma ;zynowy Jest zaco- żv Polskiej utworz,·ła 24 brv ... ady niego lokalu lecz man11• nadzieJ'ę ŹP ZDOBYCZE ltEWOLUCH. WAL-

crn z P"<z1>mv o ., as do- · f t h · · · · li· · · ' '" · ' ·. ' piero po raz pie .. , · . · • ~ny. er. mcznie, _ze_ me nnut?~Y sm;v J produkcyjne, z których trzy prowa- uda nam się je pokonac. C:l·Yć BEDZIEMY O SPRAWIEDLI-
cie, źe i:tnle i żywo ~:t:7~:·„,~~~c•iz się JC!'Z<'~ze n~l~zy?ie ~rzi:_\;1dy";'H;, dzone . przez młodzież~wców towa- W ostatnim miesiącu żyjemy wszy-1 WOść, POICóJ, RAZE:.tl Z WAMI 
si~ \Ya~z'"mi oi;iągnięc· .l .my planowac, czuJme zapob1egac mozh-11 rzyszk1 Szn)'Cer, Dolak ~ tow. Osiec- i;ry pod znakiem zbliźajacej się rocz- KHOC'7.Yć B~DZIEl\lY DO CORAZ 
W~<>zYch ·do-iwiadczeń ::::;~i: z wyiyi przeszkodom, w porę de~ask«?- kiego, zdobyły tytuł zespołów 11:1j-; nicy Wielkiej Rewolucji Październi- LEPSZEGO JUTRA. 

1 

''··k~Ż . dl '. b: Z „. " bmy wnc manewry wroga klasowego, kto· , .. '"ż~zei "jakośhi Mł,ODZlFż N \ ''7 \ 1 

,.. „ .ama a s1e 1e „ as ie- · · d. bT • I , · · · ·' · ', · · J 

~zemy przykład w ~aszej P.rary rego J~z_c~e .. mel o 11smy.ł •. I ~I·::\~~07.Vć·!E CORAZ Wl~KSZĄ AK- I 
1 walce. Wy pienri w świe • . z1sia3 ca a nasza za oga sw1a i • s . 
zrzuciliście jar;o;mą" przcm c'.e dema swoich obowiązków wobec I S ZCZEGóLNIE DU~lNI jesteśmy i 

(-) Przewodniczący Rady Zakładowej (-}Dyrektor 
(-} Sekre1arz Podstawowej Organizacji Partyjnej 

(-) Przodownicy pracy 
i uci~ku.. zbudo~valiście no~;~ naszej Ojczyzny Ludowej i mię- I z naszych· ludzi, których ;vy::>u· \ 

spraw1edhwy ład. Do Was bie
itły 'fttlsze myśli już w latach 
pr~~dwojennych, gdy ciężlrn 
szhsmy przez życie gnębieni 
przez ustrój kapitalistyczny. (!"dV 
najlepsi nasi bracia i sio'ltt"Y 
cierpiąc w więzieniach - z Wa
~zy.r.h '311kcesów cze.rpali wiarę 

Robotnik polski świe.ci 32-rocznice. 

Wielkiej RewOlucii Październiku ej 
1 siłę do dalszej walki. 

Dziś i my cie„zymy się cnłkowit't 
w~l~ością ... Dzięki Waszej bohater: 
i;kieJ Armn Czerwonej , zrzuciliśmy 
jarzmo hitlerowskiej niewoli. W:i5z 
przykład, wskaznnia towarzysza Sta
lina zagrzewają nflS do pracy i wal
k_i .~ nowy. socjalistyczny ład. W skrze 
~il~smy nową ojcżyznę, ojczyznę lu
dzi pracy. Rok po roku z wysi!kiem 
dźwigam~- się ~vzwl'."Ż- Odbudowujemy 
nasze miasta 1 W$Je okrutnie znisz
czone J?.rz.ez wojnę. Wznosimy szkoły, 
fabr)·k1. Jasne domy dla robotnikó"·· 
Jeźeli wi~lkimi krokami zbliżamy się 
do socjahzrpu to tylko dzięki tcm11, 

Przemówienie tow. Wentla na uroczystej aka~emii w PZPB Nr 3, 
na której · uchwalono wysłać, list do robotników ·.radzieckich 

że 
kroczymy po drodze wytknię~ej 
przez Was, przez towarzysza Sta 
lina, przez 'Vaszą wspaniałą 
WKP(h), której historia jest dla 
nas najlepszą nauką, jak zwal
czać przeszkody i dążyć stale do 
raz wytkniętego celu. 

Drodzy Towarzysze! TOWARZYSZ 
STALIN W KRóTKIM KURSI'E 

HISTORII WKP(b) WSPOMINA 
O ROBOTNIKACH ł,ODZI, którzy 
w pamiętnym 1905 roku - strajkiem 

Drodzy Towarzysze i Obywatele! I czt'j i masom pracującym. Lenin 
Wraz z klasą robotniczą Związku Stalin uzbroili proletariat w oręż nie 

Radzieckiego i całego świata święci- zawoqpy zwycięstwa. Klasa robotni
my dziś 32 rocznicę Wielkiej Rewo- cza dltwnej c'l.rskiej Rosji p·Jd kie
lucji Październikowej, te.i Rewolucji, r:,wnictwem partii Lenina i Stalina. 
k\óra otwo1zyła nową erę w dziejach . stojąc na czele mas pracujących o
:ućlzk:>Ści,' erę gocjalizrnu. Przez dłu- baliła w listopadzie 1917 r. panowa· 
gi czas klasa robotnicza, wszyscy 11ie kapitalistów i obszarników, stwo 
wyzyskiwani i 1:ciskani szukali drogi, rzyła nowy, sprawiedliwy, socjali
gościńca. prowadzącego ku ustflbjo- styczny ład, który nie zna wyzysku 
wi sprawiedliwości · społeczne]. Do- i uci5ku, ład, który zapewr.ia naro
piero Wielcy Ienin i Stalin ukazali d;:,rn Związku Radzieckiego dobrobyt, 
praklvcznie te droqe klasie robotni- szcześliwe . kulturalne źvcie. zbudo· „ . 

i walkami ulicznymi prote<;towali 
przeciwko ciemiężcom wspólnie gnę
biąc:i·m nas i Was. ł,ódź, Towarzy
sze, jest naszym miastem rodzinnym. 
Tutaj pracowaliśmy ongiś w fabryce -
kapitalisty Geyera, drźąc przed groź
bą bezrobocia. Tutaj budujemy dziś 
nową Polskę w murach fabrycznyrl1 
Państwowych '.lakladów Przemysłu 
Bawełnianego Nr 3. 

W 1945 r ., gdy~my urnchamir.Ji fa
brvk<', hylo na„ 800 ludzi. 

OD J!Wi R. ROZHOSł,A 8IE N.\
SZA FABRYKA W OGR0:\1NY 
KOMBINAT, ZATRUDNIA.JĄCY 
PO'NAD 9.000 LUDZI. Od 19·ł5 roku 
produkujemy coraz więcej, coraz lep
!>zych tkanin. Tylko w porównaniu 11 uuur.i.n!LY 

z rokiem ubie21Ym wyoełnieniP łPll"n-

rLJt:'H nr 3 p•Jupi.:;1t.1ą lt st do rotJotn·it.:ów Hot~zo.i 11ranoi•:
"7;,oj Mamufakturv 

wała nowe socjalistyczne państwo 
pot~ga którego uratowała ludzkość 
przed zapanowaniem faszystowskiego 
i hitlerowskiego bestialstwa i barba
rzyństwa. 

Zwycięstwo A1mii Radzieckiej, 
zwyciQstwo Związku Radzieckiego 
nad hitleryzmem i faszyzmem, pozwo 
lilo klasie robotniczej Polski wziąć 
w swe ręce władzę i poprowadzić na 
ród polski poprzez demokrą.cję ludo
wą do socjalizmu. W Czechoslowac!i, 
Rumunii, na Węgrzech, Bułgarii, Al
banii podana braterska dłoń narodów 
Związku Radzieckiego i tam dopro
wndziła do· zwycięstwa klasy robot
niczej. Podobnie. braterską pomoc o
kazał Związek Radziecki klasie robot 
ulC'zej i narodom Jugosławii, lecz tu 
zdrad1iecka, gestapowska, faszystow
ska klika Tito, zaprzedana za juda
szowskie srebrniki imperialistom ukra 
dla bohaterskie] klasie robotniczej 
Ji.gosławii owoce zwycięstwa. Po
wstanie Iuck>wo-demokratyeznej Ko
rei, zwycięstwo 500 -milionowego na-
1 odu chińskiego nad imperializmem 
cmerykańskim i Czang-Kai ·Szekiem 
i utworzenie Chińskiej Republiki Lu
dowej, powstanie Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej, uwolnienie 
ludzkości od zmory amerykańskiego 
monopolu bomby atomowej, wszyst
ko to są dzieła Wielkiej Socjalistycz 
nej Rewolucji Październikowej, wy
niki braterskiej pomocy wielkiego i 
potężnego mocarstwa socjalistyczne
go Związku Socjalistycznych Repu
blik Rad dla klasy robotniczej tych 
krjłjów. 

Olbrzymi jest dorobek narodów 
.:Z:wiazku Rarbieckieao, szvbko zda-

żających do świetlanego ustroju ko
mnr.istycznego, we wszystidch dzie
dzinach - gospodarczej, technicznej, 
społecznej, kultural112i i politycznej. 
Olbrzymie jest doświadczenie partii 
Lenina i Slnlina w vmlce o nowy so
cjali~tyc:iny ład przeciw knowaniom 
imperialistów. Potężny Związek Ra
dziedti, prowadznny przez Wielkiego 
Stalina jest ostoją narodów w walce 
o pok<'.lj. 

'V dniu 2 pażdziernika, w między
narodowym• dniu walki o pokój wi
dzieliśmy, że wszystkie narody z mi
łością i nadzieją zwracały swe oczy 
ku Związkcwi Radzieckiemu, ku Sta· 
linowi. wk:lkiemu Wodzowi całej po
stępowej ludzkości, walczącej o po
kój, przysięgając wzmóc swoją wal
kę mzeciw knowaniom podżegaczy 
wojennych. 

Sił?. 800 milionów ludzi pracy w 
krajach demokracji ludowej i ZSRR, 
potęga międzyr.arodowej !< lasy robot 
niczej, pokrzyżuje zbrodnicze plany 
Trumanów i Bevinów. Te wszystkie 
fakty nakazują nam szl:J;:ać jeszcze 
ściślejszego zbliżenia z robotniczą 
klasą. z narodami Związku Radziec
kiego. Potrzebne jest to nam óla na
szej dalszej, pomyślnej pracy, dla 
wykonania naszych planów budow
nictwa fundamer.!ów socjalizmu, 

Potrzebi; dalszego pogłębienia, no
wej łą~zności z ldasą robotniczą 
ZSRR zywo odczuwają nasi robotni
cy. Przed nledawuym czasem w tej 
sprawie zgłosił się do Rady Zakłado
wej, do Komitetu Partyjnego, do 
Zarządu Kota Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej szereg towarzy-

~Dalszy ciąg na str. 2-gicj.) 
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Zacieśniają się więzy przyjaźni 

Węgrami Całkowita normalizacja problelńu greckiego -między Polśką i 
BUDAPESZT (PAP). W Buda

ipeszcie w siedzibie Ministerstwa 
Holnktw.a pOdpisano urOczyśc!e 
dwie kOnwencje międfy WQDra
mi i POiską: kQIIlwencję sanitar-
110 - weterynaryjną i konwenc.1ę 
o ochronie roślin iprzed choroba, 
mi i szkodnika.ml. 
Przemawiając z tej o'kazji, wi 

2 miln. zł. dotacji 

dla NOT-u w lodzi 
Oddział Naczelneit Organizacji 

Technicznej w Łodzi otrzymał 2 
miln. zł dmaoji rządo.wej na rozsze
rzenie alvcji odczytowej oraz uzupeł
nienie biblioteki i sprzc;tu naukowe
~o. 

NOT l!czy w okręgu łódzk:m po
nad 2.40-0 członków - inżynierów 
d. t~hników - zrzeszonych w 13 sto
warzyszeniach branżowych. -Działal
ność Organizacji zmierza przede 
wszystkim w lcerunku popularyzo
wan:a osiągnięć nauk technicznych 
wśród szerokich warstw świata pr:i
cy. Poważny nacisk kładzie NOT na 
UJ>OWS'Zechnienle zdobyczy techniki 
JiClzieckieJ. 

50-tysięczny 
odbiornik radiowy 
wyprodukowano 

na Dolnym Śląsku 

ceminister rolnictwa Kerestes 
podkreślił, że Obfo kOnwencje 
przyczynią się do dalszego zacic 
śnienia więzów przyjaźni mię
dzy Węgra.mi i P'Olską w intere~ 
się na.1'0dów obu krajów. \V od· 

celem propozycji radzieckich w Komisji Politycznej OHZ 
Przemówienie min. Wyszyńskiego w „sprawie bałkańskiej" 

powiedzi chaxge d'affaires Pols~ LAKE SUCCESS (PAP) - Jak I dzień dzisiejszy dwu kluczowe dla zgody na usankcjonowanie tego st1>- dnego jedynego zdania: ,,Obecna ~ra 
ki zaznaczył,' że delęgacja pols- donosiliśmy,. 27 bm. Komisja Poli- sprawy greckiej problemy: problem sunku do teryt-0rium własnego pań- nica albańsko-grecka - jest gramcą 
ka z wielką.. i·adością. wita poclpi tyczna Zgromadzenia Ge:ieralnego pierwszy - teryt-0rialny, problem stwa. ostateczną". Le~z dopóty. dopóki się 
.sa:nie obu konwencji, w przeko- 'ONZ rozpatrywała raport Komisji drugi - sytuacja wewn~trzna w Gre- Chodzi 0 to - podkreślił z nacis- na to nie zgodu Grecja i jej protek-
1Ila111iu że stancwią one dalsz:y Koncyliacyjnej i raport tzw. „Komi- cji. kiem Wyszyński -.- aby stworzyć te- torzy - Stany .zjednoczo~e i ~glia 
krOk ~a drodze dąiących do soc sji Bałkańskiej" w sprawie greckiej. Minister Wyszyński przedstawił go rodzaju stosunki dobrosąsiedzkie, - dopóty, nalezy obawiac się, ze nie 
jalizmu Obu narodów. Obszerne przemowienie wygłosił historię stosunków Grecj: z jej które wykluczałyby nawet cień alu- zostanie uregulowane całe zagadnie· 

- ·--:(--- szef delegacji radzieckiej, minister północnymi sąsiadami, wskazując, że zji zaborczych. nie graniczne •• 

52 k ·J Wyszyf1ski, który stwierdził, że „•lk<> już w roku l!l46 Tsaldaris wysunął • • Min. Wyszynski przechodząc. do o-ro..Omp ety ronowaniem" pracy utworzonej na paryskiej konferencji pokojowej Tsaldar1s - wierny mawiania sytuacji wewnętrzne) Gre· 

k . • k d . -k .. h wbr~w zasadom karty ONZ „Komisji szereg roszczeń terytorialnych poci uczeń Hitlera cji· podkreślił, że na tzw: „sprawę 
s1ąze ra z1ec IC Bałkańskiej" jest projekt rezolucji, adresem Bułgarii i Albanii, domaga- Ju7. w Salonikach \V roku 1946 m6- bałkańską" składa się ~~r~wno ~y-

ł Z Z zgłoszonej przez Stany Zjednoczone, jąc _się ~pfru _Półn:ocnego i doliny, wił Tsaldari"I o szel'Okich „aspirac- tuacja ~ewnęt,rzna c:ec)l'. 1ak 1. JCj 

Otrzy~~ W~ aw. Wielką. Brytanię, Australię i przed- połoz?neJ za goi:am~ Rodopos.. . .iach narodowych", domagających się stosu~k1 z panstwa::i~t!:~~n~~~i~~ Pracown1kow Społecznvch stawiciela kliki Kuomintangu. I Związek R~dz1eck1 propo~UJe .1asną dla Grecji nawet tych terenów, które ~e m1~dzy tymi z~g z . ek Ra-
~ Jeżeli cho1zi o tego ostatniego - formuł~ pokoJow~ •. zamykaJąc9' drogę ani prawnie, ani z 11istoryczneg-o Je. zwt~z~k organ czny. w.iąz odsta-

W ARSZAWA (PAP). W tych powiedział Wyszyński - to widać I wszell~im. roszcz:.c!nio~ terytonalnym: punktu widzenia nie mogą być ~na- dz1eck1 meraz wskazywał, ze P 
dniach Zarząd Główny Związku Za- było, jak ś1>ieszył się, ~vygłaszając Albania 1 G_recJ8: wmny uznać swą ne iako. greckie. Już wtedy mowił wową przyczynił sytuacji, która ~0j 
wodowego Pracowników Instytucji :;,we przemówienie w sprawie grec.'-1 obecną gr~mcę, J:ko ~st~t~czną. . Tsaidaris o problemie „przestrzeni", wstała "' samej Grecji, Jak i n~ de 
Społecznych zakupił ·za sum~ 500 tys. kiej; ohawiał się 1>rawdopodobnie, że Dele~ac1 USA l W1elk1e~ B.rytamI . n~<:ladując w tej mierze .Hitlera. pograniczu - jest walka p~m { zy 
zł 52 komplety książek radz:eckich gdy dojdzie do rozpatrywania machi- pragnęliby, a?y rząd atensk1 mógł Tego rodzaju aspiracje zaborcze narodem greckim 1 antydemo ra ycz. 
w języku polsk:im, które otrzymają nacji kuominta:i.gowskich - nie lię· 1 nada! P.rowadz1~ p~d .prou:Ktoratem rzucają jaskrawe światio nie tylko nymi siłami reakcyjnymi, popierany• 
bibliotek:. Związku. dzie już miał żadnej możliwości prze- Ko:n1sJ1 .Koncy~1acyJneJ ~kc~ę, doma- na stano~sko reżimu ateńskiego w ml przez siły reakcyjne Stanów Zje-
Każda biblioteczka zawiera 50 to- mawian;:i tutaj w związku z po· g:;iJąeą s1~ „zmiany. gramcy , z Alba- !<prawie uregulowania stosunków mię dnoczonych i Anglll. 

mów spośród najlepszych pozycji li- w;;7.echnic znanvmi wydarzeniami w r.1ą.. „Zmiana granicy" oznacza tyle, <lzy Grecją i północnymi sąsiadami, W całej Grecii 
teratury radz:eckiej. w kompletach <'hinach. • co !tsankcjonowanie zaboru cudzych lecz wyjaśniają: dl.acze~o ~ żaden łoczq się jeszcze boie 
tych zna.idują się również współ- D . kl bł ziem. suo~ób nie uda3e się os1ą~nąc poro- , 

1 
i b . d 

czesne rad71eckie utwory dramatvcz- "li<ra ucz owe pr~ . emy Gotów jestem wymienić w porząd- zumien:'l gran:cznego m:edzy Gre- Wprawdzie skonczy y 5 ę O)e po 
- sprowv or c'-1e1 . . Al.... . · Grammos t w rejonie Vitsi, lecz czy 

ne, które będą wykorzystane przez P "'- ku alfahdycznyrn wszystkich obce- CJa I v1H:11ą. . b i b j między 
l t t 1 • . tr h J . ]' h .i . t K ... K h t d t;i .. r .... h . Alhn'llia prae;nic tylko jedne~o: nie toczą Sl(l o ecn e o e po . . 

zespo_y ea ra ne przy swie 1cac \ ezc 1 c o~z1 o rapor om1s.i1 on n~·"' u prze " wicie 1 OJ.Ji! ~. po'-oJ.ll na S"'OJ.ch !!rani·ea~h. Al- part-..-zantami i odd.zlala.mi armii aten 
Związku. crliacyjnej, to stoją przed nią po· pań<;tw, którzy nigdy nie wyraziliby ~ " „ - · I 1 t 

Pod sztandarem 

~~Y0~~~:~~Ę,~;r:~~~ 1 lJ. e~nouona ~~mina ~fO[lJ ~U nowvm lW uriniiwom Komun· 1mu 
wych cdbyło się w ft.bryce zebranie I J J ~ 

bania nit> r:od zi sie, aby w d~lrn- si:-iel w. wielu, b":c moze ~e wszys • 
menrie międzyn~rodowym zap1sa- kich reionach lącm. greck1ego1 Czy 
no. że Grecia 1--;-dzie miała prawo/ nie torzą się o:.i~cme walki y: Rume· 
dalo;ze:to zglaszt>nia n:-etcnsji do Iii, Epirze, _Tcs~l~i, Macedonu, Tracji 
Eniru Pt>łno~neg!>. Albania chce i w szcze3olnosc1 W: re!onac~ Agrafa, 
tylko. ahy uznać obecną e;ranicę Solion, Z:;igoria, Pagania, Ohmp, K?· 
7a ostateczna. Trzeba stracić reszt- sowo, K<o<>nti, Paramistion - czy me 
ki elernent~rnego 'obiektywizmu, toczą się one i teraz? 
aby na tej podqtawie twierdzić. że Minister Wyszyński cytuje w tym 
Albania przeszkadza w pracy Ko- miejscu szereg komunikatów sztabu ~f~~~e:t~-a~!~: p~~:Jup~~~':1i~ Uczestnicy jubilenszowej sesji Rady H~iwvższej U llłł do St~lh1 i 
misji K1mcyliacyjnej. generalnego rz1du ateńskiego z w.rze 

J".lcktrote~hnicznego oraz pr~stawl I MOSKWA. - Dziennik „Prawda" prezesa Rady Ministrów ZSRR, J6- drogę, na której nie ma knpitali-
ciele mleJscoiwych organizacji społecz zamieszcza na pierwszej kolumnie zefn Stalina. stów, obszarników i innych wyzys-
nych 1 politycznych. list uczestników sesji jubileuszowej W całej pełni - stwierdzają auto- kiwaczy. We wrześniu 1939 roku 

. w· lk B • śnia br„ stwierdzając, że armia i zan 
US A i. ie. a r~łan1a danneria kontynuują w całym kraju 

podzega1q GrecH~ operacje wojenne „w celu calkowi-
w czasie uroczysto§ct wręczone zo Rady Najwyższej Ukraińskiej SRR, r'll'J listu - i.tają dzisiaj przed nami, Armia Radziecka wyzwoliła ich z 

stały nag-rmJy pieniężne czołoWYtn poświęcony 10-leciu zjednoczenia U- w dniu tego radosnego święta, głęho· ciężkiej niewoli. 
do niesłusznych tego przywrócenia władzy państwo· 

racjonalizatorom i przodownikom krainy Zachodniej z Ukraińską So- kie przemianv historyczne narodu Autorzy listu przytaczają następ-
pracy. cjalistyczną Republiką Radziecką, do ukraińskiego, które dokonały się pod nie wszechstronne sukcesy mas pra

roszczeń terytor!cd~ych w1''.więc _stwierdza min. Wyszyń· 
Albania chętnie podpisze, ze nie ski _ władza państwowa na teryto

ma żadnych roszczeń terytorialnych rium całego kraju jeszcze nie istule
w stosunku do Grecji .. Grecja nie pod je, jeszcze „jest przywracana" l w 
pisz7 analog!cznogo oswiadczenia, bo całej Grecji toczą się boje, 0 których 
nodzegają Jl\ Stany Zjednoczone l mówi sztab generalny greckiej armil 
Wielka Brytar:ia. P?rozumiente moż- rządowej. 

Robotnilt polski święci 32 rocznicę 

Wielkiej Rewolucji Październikowej 

gwiazdą władzy radzieckiej, pod· cujących Zachorlniej Ukrainy, osiąg
sztandnrem Lenina-Stalina. nięte w ciągu 10-ciu lat, na odcinku 

W ciągu stuleci rozbity na części g-ospodarczym, przemysłowym i kul
naród ukraii1ski żył w straszliwych tnralnym, oraz na zakończenie stwier 
warunkach, pozbawiony możliwości dzaj~: 
wolnego rozwoju narodowego. Obszar Sesja jubilcuS11;owa. ROOy Nadwyż 
nicy i kapitaliści okrutnie gnębili l szej Ukraińskiej SRR zapewnia 

na byłoby ostagnąe przez wpisanie W • ...11 kl cts!de 
do dokumentu międzynarodowego je Minister . ysz,~s z na . m 

podkreślił, ze propozycje radziec-
(Dokończenie ze str. 1-eJ) 

szek 1 towarzyszy partyjnych, propo-
nując nawiązanie listownej korespon 
dencjl z robolnlJrnmł określonej ra. 
dz!eckiej fabryki włókienniczej, z ta
kimi 'vnioskaml przychodziły do nas 
przodownice pracy, towarzyszki: 
IIelena Okrój, Józefa Szewczyk, Bro
nisława Borecka, Bronisława K!ężek, 
Irena Bisinger, Roman Wesołowski, 
Barbara Szny\:er, Maria Cyrus, Anto
ni Marcyjanik, Józef Bejm, Marian 
Deka i wielu innych. Rada Zakłado· 
wa, organizacja partyjna, zarz.ąd na
szego Koła TPPR uznały te wnioski 
za słuszne i wraz z inicjatorami pro. 
ponują towarzyszom wysłania nastę
pującego.listu do robotników Bolszoj 
Iwanowskoj Manufaktury, aby w ten 
sposób zapoczątkować naszą wzajem 
ną korespondencję, wymianę doświad 

czeń 1 współpracę między załogami 
naszej bawełnianej 3-ki I robotnika
mi B;,lszoj Iwanowskoj Manufatury. 

Towarzysze pozwolą, ź& odczytam 

projekt tego listu. 
Po odczytaniu tego listu przewod· 

niczący zebrania poddaje projekt li
stu do robotników Bolszoj Iwanow
skoj Manufaktury pod' głosowanie. 

Po przyjęciu tekstu listu wzniesio
no okrzyki na rzecz Przyjaźni Polsko
Radz!eckiej, ZSRR 1 Stalina: 

Niech żyje Przyjaźń Polsko-Ra
dziecka! Niech żyje budowniczy po
koju światowego, Tow, Stalin! Niech 
żyje Polska Ludowa! Niech żyje 
Prezydent Polskl Ludowej, Tow. Bie-
rut! . 

wyzyskiwali robotników i chłopów. Was, Towarzyszu Stalinie, że ro-
Dzięki Wielkiej Rewolucji Paździer- botnicy, chłopi i inteligęncja Ukrai 

nikowej, robotnicy i chfopi Ukrainy ny Radzieckiej oddadzą wszystkie 
wyzwolili się dopiero spod jarzma swoje siły i energłę dla wzrostu ł 
obszarników i kapitalistów i utwc>- wzmocnienia naszego potężnego i 
rzyli wolne i niezależne państwo na· wielkiego państwa radzieckiego -
rodowe - Ukraińską Socjalistyczną ostoi pokoju na całym §wiecie. 
Republikę Radziecką. Nasza droga naprzód opromic. 

Republika ta narodziła się, doj- niona jest zwycięską nauką mar· 
rzała i okrzepła tylko w bliskim ksizmu-leninizmu. Pod sztandarem 
i nienaruszalnym związku z brat· Lenina i pod Waszym mądrym kie-
nim narodem rosyjskim. Narody rownictwem, Towarzyszu Stalinie, 
Związku Radzięckiego podały pe>- naród ukraiński zdecydowanie kr&-
mocną dłoń pracującym Zachodniej czy z Komunistyczną Partią Ukrai-
Ukrainy i otworzyły przed nimi ny na czele kn nowym zwycię-
jasną drogę radzieckiego rozwoju, stwom komunizmu." 

Awans robot ni ka 
w h11cie szkła w Krośnie 

RZESZÓW (PAP). Naczelnym dy
rektorem Państwowe} Huty Szkła. w 
Krośnie mianowany został robotnik 
- Józef Szuster, many na tamtej
szym terenie Jeszcze z cza.sów przed 
wojennych, ja.ko wytrwały b()jownik 
o poprawę bytu klasy robotniczej. 

Tow. Szuster za swą działa1noś6 
społeczną l polityczną był wówczas 
~lk:t.k.rotnie wydalany z pracy i ~ę
zmny. I 1 , _ i i•i~ 

Armia obrońców pokoju jest potężniejsza · 
aniżeli· wojenne sztaby Ameryki i jej .satelitów 
Wspaniałe przemówienia Erenburga i d'Arboussier na zgromadzeniu obrońców pokoju w Rzym·e 

RZY.M (PAP) - W niedzielę od- stawicieli światowego Komitetu O- Następnie, powitany burzą oklas- Panowie ci - powiada pł(;arz ra· 
było się w ludowym teatrze „Adria- broń::ów Pokoju. Przy stole prezy. ków, podszedł do mikrofonu Ilia E- dziecki - nie mają nic wspólnego 

kie zmierzają do całkowitej norma· 
Uzacjł problemu greckiego. Przewl 
dują one ogłoszenie powszechnej 
amnestii, 11.emokratyczne wybory 
do parlamentu pod kontrol~ orga· 
nu, w skład którego weszlJby rów
nież 111zeds\aw\cte\e greckich k6\ 
demokratycznych, reprezentujących 
ruch narodowo-wyzwoleńczy oraz 
ustanowienie obserwacji ze strony 
przedstawicieli mocarstw, wlącza
Jąc ZSRR, jako jedyne mocarstwo 
niezainteresowane. 
Komisja Koncyliacyjna nie przyję

ła propozycji radzieckich. Trzeba jed 
nak koniecznie przelisięwziąć środki. 
mogące spowodować normalizację sy 
tuacji greckiej, a drogę ku tej noi:ma 
lizacji widzi delegacja radziecka w 
propozycjach, przedstawionych Komi 
sjl Koncyliacyjnej. Propozycje te 
przedstawi delegacja radziecka Ko
misji Politycznej w toku dalszych o· 
brad. ' 

Przyjęcie tych propozycji pozwoli 
na rzeczywiste rozstrzygnięcie tzw. 
sprawy greckiej - zakończył mini
ster Wyszyński. 

no" zgromadzenie z udziałem przed- dialnym zasiedli: Fadiejew, Eren- renburg, który wygłosił przemówie- z kulturą. Bronią jej narÓdy, które 
------------------------------ burg, Pica<Jso, di Vittorio, Bernal, Lu nie w języku włoskim. Przemówienie chcą być wolne. Nowa ofiara terroru 

faszystów~ greck,ch Zakończenie sesji jubileuszowej 
Akademii Nauk Rolniczych Z S R R 

kaes, Dembowski, Lafitte, pani Le- jego przerywano huraganami oklas- Kultura - powiedział Erenburg -
clercq i inni. ków. jest jedna dla wszystkich i trzeba ją 

Otwarcia zgromadzenia dokonał di ~renburg r~~p:a~ł. się ~ tymt, oc:ilić przed ;vojn~. T~ze?a ocalić Ka, SO.~IA (P.A~) -:-- R~dio Wolnej 
V"tt . kt' k 'tk' 1 słowach ktorzy ~łoszą, 1z rntmeJe tzw. kultu- plicę Sykstynską 1 dz1ec1 zza Tybru. , GreCJl donosi, ze sąd WOJenny czyn-

i orio ory w ro ic 1 ra atlantycka, której należy bronić. Naród włoski uczyni na pewno wszy. j ny na wyspie Krecie, skazał na. 
podkreślił znaczenie ruchu w obro- Przed kim - pyta Erenburg - stko, aby niebo jego było naprawdę śmierć wybitnego lekarza Monolisa 

MOSKWA. - W Sali Kolumnowej 
Związków Zawodowych w Moskwie 
zakol'1czyła swe prace sesja jubileu
szowa \Vszechzwiązkowej Akademii 
Nauk Rolniczych im. Lenina, poświę
cona 20-leclu działalności akademii. 

Przebieg dwudniowych obrad sesji 
był wymownym świadectwem trium-

Delegaci a 
literatów polskich 

na pogrzebie 
Franciszka Halasa 

WARSZAW A '.PAP). Na pogrzeb 
znakomitego poety czethosłowack:e
go Franciszka Hr!.lasa (tłumacza dzieł 
Mickiewicza) udaje się do Pragi dele 
gacja Zw. L:ter :itów Polskich w oso
b ach: K'. I. Galczy11s.)dego ! Ryszar
da Matuszewskiego. 

f3iec bezdomnycll 
w I.ondynie 

r.o:·mY~ (PAP) - w pr:ryszł:i 

niedzielę na londyńskim Trafalgar 
Square o:łhfdzie się wielki wiec be:i:
rlomny : h. Organizacja bezdomnych 
og·ło 3ila odezwę, która apeluje do lud 
ności, by kategorycznie zaprote$to
wa!a przedwko zamierzonym przez 
r z:1d redukcjom ~redyt6w na cele bu 
rlnwnirf wa mieszkaniowel!'n 

fu przodującej nauki mic:rurinow
skiej, świadectwem ścisłej współpra
cy uczonych radzieckich z przodują
cymi kołchoźnlkamJ 1 nowatorami, 
stosującymi w praktyce ~dobycze na
uki miczurinowskiej. 

nie pokoju. ~ należy jej bronić? Czy przed Pi-I lazurowe, aby nie zasnuły go chmu· ' Siganosa, który w więzie~iu podda-
W imieniu światowego Komitetu ca'>'IO, lub Aragonem? Ani jeden, ry obcych samolotów. Włosi są wiei- '. ny został okrutnym torturgm za to 

przem6wił przedstawiciel Afryki _ ani drugi nie zagraża kulturze, a kim narodem, ludzkość ma im wiele że nie chciał wyprzeć się swych po~ 
d'Arhoussier. Stwierdził on, że Kon- 1n:w.ia .ił"j ci, którzv w Chie:ir.'l lub do zawdzięczenia. Naród włoski ma . gfadów demokratycznych. 
gres po wielkim sukcesie, jakim _by- X owym Jorku kupują za dolary pełne prawo do tego, by być gospo-1 Dr Siganos jest. jednym z bohate-
ła manifestacja woli 600 milionów po~ągi włoskie i myśla, że za do- darzem we własnym kraju. \"ÓW greckiego ruchu oporu. 
ludzi w Paryżu, nie spoczął na la.i- lary można również kupić krew Ostatnie słowa wywołały żywioło· Rozgłośnia Wolnej Grecji apeluje 
rach, lerz prowadzi rodzienną, stalą nnro1lów. Czy ci pano~vie z giełdy wą. owację. Na sali rozbrzmiał śpiew do wszystkich-uczonych greckich i r.a· 

Do prezydium sesji nadeszły depe- akcję w obl'onie pokoju. i rzd:ni bronią k11ltury? A może I Międzynarodówki. Rozległy si'ę o- granicznych, by energicznie interwe-

sze i listy powitalne ze wszystkich Komitet światowy _ powiedział ~~~~.~~~~·r7szek. p;[3on~r~~~~::. :_: ~~]!o~~. na cześć ZSRR - bastionu I ~~~:~Iistgac:~~a;ratowania życia Ma-• 
krańców Związku Radzieciekiego, od d'Arboussier wśród ogromnego en-
organ!zacji społecznych i partyjnych, tuzja.zmu zebrnn. 'C'h - je5t szt~.b<'m 
uczelni i szkół, od kołcl;lozów i sow- generabym poko.iu i dysponuje ar
chozów. Licznie przybyli na sesję mią znacznie potrbiejszą, niż wojen
przedstawiciele kołchozów, złożyli ne sztaby generahe Ameryki i jej 

. . . . satelitów. Reprezentujemy najwięk-
meldun1n o nowych os1ągmęciach, szą potcgę, jaka kiedykolwiek i<1tnia-
uzy sk1mych na polach kołchozcwych ła na świecie i jesteśmy w stanie za-
i fermach hodowlanych. · I pewnić ludzkości pokój. 

----1111111r11111rn11111111r----

Radio winno służyć sprawie poko;u 
Manifest M1ędzyn. Konferencji Pr::icownrków 

Poczt i T elekomunikacii w Berlinie 
BERLIN' (PAP) - W wyniku 0-1 ki:.1 zalrn ;om podŻC';\·aczy woje;myrh. 

btad konfe r E>ncji organizacyjnej .Mię- Pr:icowni~y poci; t f tek'.rnmunikacji
dzynarodowego Zjednoczenia Prac<iw głosi cl::ikj man!fost - powinni un:e
ników Poczt i Telekomunikacji uchwa rno?.liwić wykorzy~t;mie l'?dia dla roz 
łono, na wniosek wiceprezesa ~wiato-: pow.>z~ehniania „ klamliw~·c~ i obtud
wej F ederacji Zwią:tków Z~wo~lo-1 n~-ch 1~1for:11c.rJ1, · propag~1Ją cych_ no: 
wych, Le Leapa, że stałą s1erlz1bą ''"ą woJnę swiatową. Radio mu:,:1 hyc 
Micdzyna.rodowej Organizacji Pocz- używane tylko dla celów rzetelnej 
towc.'ÓW będzie Berlin. informacji, dla celów pokoju i po· 

W manifeście uchwalonym jedno· st!;pu. 
myślnie przez wszystkich delega:ów W niedzielę po zakończeniu obrnd 
stwierdzono, że pracawnicy poczt 1 te
leb>rnunikacji wraz z masami pracu· 
j?,cymi całego świat~ s~ają przed za· 
daniem 1>rzeciwstaw1ema się wszel-

rlcl«>gaci złożyli wieńce w mauzoleum 
ku · czci pol~łych żołnierzv radziec· 
kich w Trep!ow. 

Uchwała episkopatu rzymsko-katolickiego wCzechosłowacji 
dowodem nowego zwycs~stwa państwa ludowa-demokratycznego 

. nad reakcyjną b =erarchią kościelną ' 
PRAGA (PAP). Episkopat 

rzymsko - katoLcb w Czechosło 
wacji roze~łał do ksiGŻY okćlni.k, 
w którym wleca im, aby przyj
mow:tE up::isaż~nia pa1'is1.wowc w 
myśl nowej ustawy kościelnej i 
złożyl i wyr1a<",\ną .pr;:ez ustawę 
przysięgq wierności wobec ·pań
!.lvJa. 

W zwi ą:;;ku z t ym 1,Rude Pm
\ O" p 'sze: 

Nawet wyższa hiera::d1ia 
kr~ciclna zmuszona była )lrzy 
"znać si~ do całkowitego fias
ka swej akcji, mającej na ce
lu j·:uhenie kleru przeciwko 
pai1stwu. Wy:i:sza hierarchia 
kościelna musi przyznać, że 
zwykli księża chętnie prze
strzegają praw Republiki j 
przyjmują uposażenia rządo-

we„ wykazując w ten s1>osóh 
swe zaufanie do ustroju demo 
kra~ji Indowej. Fukty te cl"'· 
wr.dzą, że państwo ludowo-de 
me;kratycznc odniosło znowu 
wid!;:io zwyclC'sfwo n!11l rodzi· 
rną reakcją. Ucakcy jna hbrar 
chia k 1;~deln ~1 wy!rn;!nłu swą 
słnbo~ć i hczraflnr.ś:'. ''obec 
coraz bardziej rosn::iccj siły 
d:irnokrac; i ludowej. 

„Rude P r avo" przypomina na
s tępnie rolę Watykanu w sporze 
m:ędzy kościołem a państwem w 
Czechosłowacji. Dziennik podkre 
śla, że Watykan odnosił się życz 
Jiwie do Hitlera i popierał jego 
politykę. Watykan w istoc'ie r ze
czy nie interesuje się losami ka
tolików i kleru katolickiego w 
Czechosłowacji, lecz stara sie ie-

dynie wykorzystać 
w Czechosłowacj l 
kreślonych przez 
am2rykańskich. 

swe wpływy 
dla celóvv, o
imperia ! istów 

Wzan~garą ~ię prctesty 

przec~~Jko br~ tyjskieml! 
nrnRrnm lWI •. oszczęjrości" 
LONDYN (PAP) - W Wielkiej 

Brytani wzmaga się fala protestów 
przeciwko rządowemu progi·amowi 
„oszczędnościowem u". 

Sekretar z generalny Związku Hut
ników, Gardner, udzielił wywiadu 
prasie, w którym ostro potępił wy
żej wspomniany program oraz o
strzegł przywódców TUC przed zgu· 
bnymi konsekwencjami popierania 
polityk: rządowej, wymierzonej prze 
ciwko wacującYJ»-. 
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System godzinow.ego 'plano • an1a 
Walentyna Chrisanowa - twórczyni nowej metody produkcii Ni~~i post~pek 

wy~okiego komisarza 
Cały Związek Radziecki 11na Walentynę Chrisanową. O wspa

niałych osiągnięciach jej brygady młodzieżowej wie już Moskwa i 
LelliJlgrad, Ryga i Nowosybirsk, Gorki i Swierdłowsk. I .nie tyl!~o 
wiedzą. Robotnicy, zatn1dnleni przy budowie maszyn, hutnicy, rolm
cy i robotnicy budowlani, stosują doświadczenia pracy brygady kom
somolskiej. Nie ma w tym nic dziwnego, Waientyna Chrisanowa 
jest bowiem inicjatorką NOWEJ METODY, znacznie poow~•ższającej 
wydajność pracy. 

zelel<tryfikowaną tarczę kwadrato
wą. której p1'zekątna rozdz:elona zo
stała na 8 równych odcinków - 8 
godzin pracy. Nad każdym odcin
kiem wisi czerwona lampa. Po wy
pełn:eniu zadania na daną godzinę 
kontrolerka ..: sortownica, włącza 
czerwone św:atło, które jest widocL
ne dla wszystkich robotników, bez 
względu na to, na jakim odcinku się 
znajdują. 

_ Kil.Ka miesięcy temu byl'.śmy na 
odczycie chlisanowej, na którym mó 
wiła o swych metodach i o realnych 
możliwościach znacznego zw:ększe

nia produkcj: przy istniejących urzą
dzeniach technicinych bez podwyż
szania liczby robotników. 
Montaż lamp rad:owych jest pro

cesem niezwykle skomplikowanym, 
wymagającym wielkiej dokładnośc:. 
Wystarczy najmniejsza pomyłka, py
łek, który przypadkowo dostał się 
do lampy, a już lampa nie będzie 
funkcjonować normalnie. Chrisano
wa n:e ·ulękła się tych trudności: 
W c:ągu kilku miesięcy opanowała 
doskonale wszystkie operacje, zv-'ią
zane z montowaniem lamp. ' następ
nie zaś wstąpiła do liceum tech
niczno-elektr.ycznego. Podobn:e, jak 
dz!eslątki jej koleżanek. uczyła s'.ę 
w!eczorąmi. po prac'y. Po otrzyma
niu w roku 1946 dyplomu, została 
majstrem - brygadzistką zespołu mlo 
dzleżowe)"o. 

Nowe zadania 
W tym czasie br~·gada dow:edziala 

s'.ę o zadaniach, które winna wyko
nać w ramach planu pięcioletniego. 
W r'oku 1950 - ost,iłtnim roku pię
ciolatki - zespól montown:czy po
winien wyprodukować 2.5 raza wię
cej lamp radiowych, n!ż w roku 

1946. Zapowiadała się po~żna pra
ca. 

Chrisanowa zaczęła się zastana
w:ać, w jaki sposób możnaby 'Przy
śpieszyć wykonanie planu. Przypa
trując się bacznie pracy monterów, 
zauważyła, że w pier>.vszej polow'.e 
dnia roboczego :produkowano mniej 
lamp, niż w drugiej. Robotnice po
czątkowo trac:ły wiele czasu, następ 
nie zaś, starając się nadrobić go, 
zwiększały tempo, uwijały się go
rączkowo. co oczywiście '\\l)ływało 
źle na jakość produkcji. 

Pracy naszej brak rytmu - zade
cydowała Chrisanowa. Należy praco 
wać równomiern:e i z rana i wieczo 
rem bez pośpiechu, oszczqdzojac si
ły. 

Zelektryfikowana tarcza wskazu
je nie tylko wynik: pracy każdej go 
dziny, lecz róv.rnież wydajność od 
samego początku zm:any i procent 
wypełnienia zadania na daną zmia
nę. 

Wyniki rytmicznej pracy 

W pierwszych dn:ach zdarzało się, 
że wskazówka zegara dobiegała już 
do 60-ej minuty, a mimo to lam
pa nic zapalała s:ę, co oznaczało, że 
robotnice nie wypełniały harmono-

Godzinowy gramu i spóźniały s:ę z produkcją. 
harmonogram Ale już po tygodniu wszystkie lamp-

W wyn;ku swych obserwac)". w- 1 ki zap~ały sic; w porc;, następnie zaś 
propono:wala wyznacza.nie brygad:>:i·~ \ - znaczn:e przed upływem wyzna
pr~cy me na całą .zm1anę. lecz na czoneao terminu. Brvgada zaczęła 
kazdą godzinę. czyi! - v;prow,;dzc- " , . . · 
n:e harmonogramu go!lzinowl'go. są- pr~cowac rytmicznie. 
dząc, że dzii;::!d temu praca od p'.erw 'oczvwiśc:e sam harmonogram na· 
szej i:i:nuly tocz_Yć. się będz!e .w jed- \Yet ~ajlepszej konstrukcji n!e

0 

za-
nostainym tempie i bez zbytniego P·) . ' • 
śp!echu. decydowałby o powodzemu. W od-

Propozycje ch~isano·Nci 70~tały d?.iale zreorganizcwal"IO całq pracę. 
przyjęte. Obok pulp:tu doświadcznl- Już na 5 minut prz<"d jei roz;:ioczę

nego, przez który - przed wysła- ciem dostarcza s;ę na miejsca pra
niem na skład - przechodzi każda cy robotnic ws.zystk!e n:ezbędne ma
zmontowana lampa, zainstalowano 

teriały i narzędzia. Remonty z regu-
·•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••-•••• ly odby\vają się nocą. Robotnice na-

llow e kluby racJ·ona· 11·z"toro' w uczyły się 2-3 operacji produkcyj-a nych, tak, że w czasie urlopu lub eh~ 

I 

rych trzy zostały już zrealizowane. roby koleżanki mogą ją z powodz:e-
p z p w Nr ł Zapisy na członków klubu trwają. niem zasta_p:ć. 

!..--.-.-.-.--.-.-.-..-..-.--..: Jan Beck Zanun wprowadzono harmono-
przewodniczący Klubu gram - opowiada Chrisanowa -

W PZPW Nr 1 powstał w tych przy PZPB Nr 17 
·dniach Klub Ractonallzator6w 1 
Wynalazców. Przewodniczącym zo· ' 
1tal kierownik Energettkl l Ruchu 
ob. Tomalak, zastępcą tow. Lebioda, ~,_,,_,_,_,,_,,_,.,_,,_, __ ,_,,_,,_, __ 

zadanie naszej brygady polegało na 
zmontowaniu 800 lamp w ciągu jed
nej zmiany. Nie zawsze dawałyśmy 
sobie z tym radę. Obecn!e normę 
podwyższono do 1200 lamp, a produ 
kujemy po 1400-1450. Zdarzają .s:i; 
nawet dni, kiedy produkujemy po 
1500 lamp. A przy tym a.ni unądze
nia., ant ilość robotnic nie uległa 

zmianie. Cały sekret powodzen!a po
lega na tym, że nauczyłyśmy się pra-

sekretarzem tow. Sob6r. C:r:lonkowie 
zan:ądu: tow. Bartcrak 1 Krygier. Do 
Klubu zgłosiło się już kilk,unastu ra.
cjonallzatorów. :Wnioski neplywają 
stale., 

• • ••• !9 paMziernłka odbyło 11~ zebra-
nie organi.zacy}ne Klubu Racjonaliza
torów w PZPB Nr 17. Po omówieniu 
celu,. rozwoju l popularyza.cji ruchu 
racjonalizatorskiego nastąpił wybór 
zarządu, w skład którego weszli: .ob. 
Beck, kierownik działu technologicz· 
nego jako przewodniczący, zastępca 
ob. Chudzik, sekretarz ob. Kubiak, 
członkowie: Maślfkowskł I Fesser. 
Pod wzglęgem organizacyJnym klub 
podzielony został na· sekCJę przędza! 
niczą, w skład któtej wchodzą przed· 
stawiciele. wszystkich przędzalń, sek 
cję tkacką, farbiarską oraz mec~a
niczno-remontową. Dowodem, Jak 
wielką rację bytu ma nowopowstały 
klub jest fakt, że rozpatrzył on już kil 
ka wniosków racjonalizatorskich. z któ 

Dnia 26 bm. powstał Klub Racjo· 
nallzator6w przy Widzewskiej Fabry
ce Maszyn. W pierwszym zebraniu 
uczestniczyło 15 osób. Musimy przy· 
znać, że w naszych zakładach pov,ri
nien już był wcześniej powstać Klub 
Racjonalizatorów I Wynalazców. Nasz 
personel techniczny zaniedbał tę spra 
w~. Zakłady nasze posiadają już pięk 
ną tradycję w ruchu racjonali~ator
skim. W ciągu ostatniego roku do 
Komisji Usprawnień wpłynęło 21 
wniosków, z czego 18 załatwiono po
zytywnie.' Oszczędności wynoszą 
4.263 OOO zl w skali rocznej. Jako pre 
mie wypłacono 276.000 zł. Zarząd no 
wopowstałego klubu przedstawia się, 
jak następuje: przewodniczący Faj
kowski. zastępca Ziółkowski (tokarz), 
sc•kretdrz Gutkowski, członkowie: Ko 
libskl (majster) 1 Budzewlcz. Zarząd 
opracuje statut Klubu. Następne ze
branie odbędzie się 15 listopada. 

Zygmunt Weszke ~ 
korespondent „Głosu" z Wi-Fa-My 

occo ::::uoo: „ x:::: ::: 
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• 
Nasi korespondenci fabn;czni piszą 

TrZeba„„UdOStępnić pracu·ącym 
zakupy masła w s~lepach PSS-u . . 

Jak wiemy. sprzedaż masła w skle I szość robotnikow jest zatrudniona jętego ~zlonka rodz:ny, kt~~Y mo~e 
pach PSS odbywa się wyłącznie w przy swych warsztatach 'Pracy. Do- w godzmach ~annych _chodzie po za
godzinach rannych, kiedy - to więk brze jest, jeżeli ktoś -posiada n:e za- kupy._ GorzeJ. natorruas~ prz:dsta-

\via się sytuacJa tych, ktorzy nie po-

p t • d lk • s!adają rodziny, lub tam, gdzie wszy-rzyS PpU•emy o wa I scy prac~ją. ~: za~wyczaj masła nie 
'.: " otrzymu1ą mimo, ze są do tego u-

0 zaobycie Sztańdaru Przechodniego prawni~ni, po.nieważ już. o god~inie 
. . . . 13,30, kiedy pierwsza zmiana konczy 

:t chwHą, !kiedy dowiedzieliśmy s:ę, 
że • Oddział Związku Zawodowego 
Przemysłu Jedwabniczo-Galanteryj
nego ufundował Przechodni Sztandar 
Współzawodnictwa Pr11cY', postano
wiliśmy na w,i'pólnym rrebramu :za• 
logi przystąpić do jak inajszerszego 
współzawodnictwa i uczynić wszyst" 
ko, aby sztandar ten zdobyć już w 
najblitszym etapie. Walk o Sztan
dar postanowiliśmy. zacząć .na polu 
jakośc! c. ilości produkcji oraz rtmniej 

szenia godzm p_ostoJ_owych. .Pol~z~- pracę, masło w spółdzieln.:ach jest 
my kres wszelkim me~spraw1edliw1~ już wyprzedane. 
nym opuszczeniom dma roboczego J . . t winn 
spóźnialstwom. Podn:es'.emy stan bez U~azam, ze ~pra:Vą ą ~o. Y 
:pieczeństwa i higieny prac;: w na- zając s:ę odpow1c~me czynmk1 i u
szych zakładach. Wszystkimi roz- możliwić otrzymanie masła wszyst
porządzalnymi środkami bqdzicmy kim pracującym. / 
walcz~ o to, aby sztandar ten za- · 
służenie przeszedł w nasze ręce. 

, Stefan Bocheński 

1 
korespondent fabryczny „Głosu" 

z PZPJG Nr 8. 

S. Wa~wski 
korespondent fabryczny „Głosu" 

z PZPW Nr 3. 

Glosy Czytelników 1 

'Tak„Slę nie 'postępuje! 
w dnf u 21 października o godzinie J dzi, aby pozwolił jej przysiąść. si.ę. I ustę?owano miejsca. Do . przeży~kó~'. 

15-e j jechałem tramwajem podmiej- Nawet wobec takiego. post~wienia nale~ą przesądy o naszej sł.~bosci 1 
kim do Pabianic. Tramwaj, jak zwy sprawy ów młody człowiek 111e ustą. nalezne1 wobec nas kurtuazji. Nato· 

~le .;:, tych godzinach, był przep~ł- pił k?biecie miejsca, lee~ z .grytna- minst obowiązki.em każ~ego. ztl~owe· 
niony. Na wszystkich miejscach s1e~ sem na twarzy posunął sic; meco na go, młodego męzczyzny 1 kazdej mło 
dzących rozsiedli się młodzi, zdrowi ławce._ , . dej kobiety jest ustc;powanie miej-
m"'żczyźni a obok nich cieśniły się O kilka przystankow dalej do tram h ł b 

1 
t 

" ' · ł k d · kiem sca osobom c orym, s a ym ma · stojąc, starsze, zmęczone pracą w fa- waju wesz a . cy~an a z z1ec . • . . 
brykach kobiety. Jedna z nich wra- na . ręku. Am jede~ z. ~łodyc~ kom z dziecm1 na rękach. ~dpow1ed
cała ze szpitala po. opera.ej!. Głowę męzczym. me t•stąp1ł JeJ !111ei· nie zachowanie się w mte1scach pu· 
miała zabandażowaną i ledwo trzy· sra. Moia oraz. konduktora mter- blicznych jest przede:!: wyrazem kul 
mała sic; na nogach. Żaden z siedzą· wencje pozostały bez„ echa w~ród tury jednostki a co :r:a tym idzie, ca· 
cych mężczytn, widząc tę wycieńcza tych „dystyn!:!~wanych l . „do rze • 
ną. slabą kobietę, nie poczuł się do wychowanych panów. ~ie1sca s~e- lego społeczeństwa. 
obowiązku ustąpienia jej miejsca. dzącego matce z dzieckiem ustąpiła Ba bara Puklewłcz 
Nie inogąc już stać dłużej, kobieta jedn.a z. kobiet. r 
ta DonrosHa jednego z młodych lu- Nie ządamy, aby katdej koblecłe 1tała czytelniczka .,Głosu" 

cować rybclcznle, ró\vno, 
wydajność jest jednakowa 
cząlku i pod koniec dnia 
go. 

że nai::a 
i na po
robo czc-

Twórczy oomysł 
Niemniej ważny jest fakt, że 

znacznie polepszyła się jakość pro
dukcji, Dzięki zredukowaniu bra
ków zaoszczędz:lyśmy w ciągu jed
nego miesiąca 4.000 rubli. Wzrosły 

również zarobki robotn'.c, które o
trzymują obecnie 9 35--40 proc. wię
cej, niż w roku ubiegłym. 

65 brygad moskiewskiej fabryk: 
żarówek elektrycznych stosuje obec
nie doświadczenia Chr'.sanowej. We
dług harmonogramu godzinowego 
pracuje też tysiąre brygad przeróż
nych fabryk i zakładów hut.nlczych. 
Wszystkie osiągają podobne wyn:ki. 
Tam, gdzie praca odbywa się ryt
micznie według harmonogramu, wy
dajność jest większa i lepsza jakość 
produkcji". 

Na ręce Walentyny Chris;mowej 
naplywaja codz:ennic dz:esiątki l'.
st"w od tokar.zy. irezowników, wal
cowników, traktorzystów, tkaczy i 
murarzy. W listach donoszą oni o 
\\·ynikach. jakie os:ą.gr.ęli dzięk: za
stosowaniu harmonogramu godzino
wego. Często proszą o radę. 

Dzie1i dzisiejszy jest dJ!iem poswięconym pamięci zmarłych, dniem, 
w którym oddajemy hold prochom bojowników o wolność i demok"Tację. 
TP dniu tym odwiedzamy ich groby, zawieszamy u:ieńce na mogiłach i sklar 
damy u·iqza11U ~l'iatów. 

Tak się złożyło, iż w przeddzień .świ~ta zmarłych doszła 1llU makabrycz. · 
na u•i•ulomo.!ić. /\'ie, nie z nas:ego kraj" an.i z :żadnego ~ państw, gdzie 
rzqd:i i panuje P,Ostęp i demokracja. Ot, po prostu :: kawalka Dzikiegt> 
~aclzorlu, z terenu amerylwńskic>j strefy okupacyjnej w Niemczech, • ko-· 
lonii wysoldl'go komisar:a C'SA, p. Johna ]ay Mac Cloy'a, 

Na terenie ow)7n · znnjduje się smutnej pamięci b. hitlerowska Twtt>W11ia 
koncentracyjna - Dachau. Tuż po :akończeniu wojny, kolo Dachau, ici;;nie
siono wspó/nq wielh·ą mogił(', zawierającq .~włoki 2 tysięcy więźniów hi
tleroii·skicgo 1.-acetu, 2 tysifJCe ofiar faszystowskiego ludobójstwa. 

Pr:yl.ro stu:ierdzić, iż mrc::n111icy, spoczywający w tej mogile - sa ty· 
cia ofiary barbar.zyńst:t'll hitlerott'sl.-iego, obecnie, w kilka lai po lmicrci, 
stali .~ię ofiarnmi bnrlwr:y1!stwa - dla odmiany - amerykamhiego. Wy. 
soki komisarz L'SA, l\J11c Cloy, nie może, widać, ścierpieć, aby na jego 
„terytorium" widniały iqraźne Mady krwawej .roboty hitlerowskiej. Po
·star101t•ił pr:Pto usunąć je z u•idolm bizońskiej ludności: mogił!! kolo Da,. 
clrau rozkopano, ::1t'10J;i u:•dobvto i u:yu·ieziono cięiar6wkami „w nie.znanym 
kienmhu". S=c:1Jlhi b. tl'ię:11i1ia· :'>stały zużyte •.. do fabrykacji farby. 

flz<'cz ja<na. że i .<om Himmler by si{' podobnego „chwytu" nie powsty· 
d:il. Pr=:>cież 10 szc;;1·t be$tialskiego plugastn·a! 

.Va dobrą s1>rt1H'{' /;iorqc - ofn cl na prof o nacja zu1ok męczenników hi
tl1•rr:m11 pmtinna dla 1u1j11,y:is;:;e_i ltierurcliii lro.kielril!j (Citta del Vaticano) 
stać .<ię tt"_ntarczajqcq podstmn1 clo r;:;11ce11ia... ehskomuniki na p. Mac 
Cloy'a 111tlzie::. ije{!.o bc1warskich potl1cłutl11ych, stała się i<'d11alc tyli.o okazją 
do' ::1111·iq:rm!a fri.<!Pjs=rch i"s=c=c 1rię=<>11· między Jraty]wnem a „republihq 
IJonH". N111tcj11.<rn s1te;;o """"! l'i11.< Xll już zdqżyl llfac Cloy'owi pode· 
siać. flyć mu:ic>, iż .l111c Ur;· :: ml:.ięc:nością za'.lpatr::y intende11111rę lr"a· 
11'lm1w lt' zawis Jarl•~". jul•q s/ubr~l:omtl ;:;e s::c;:;qthów 1cięźniów Dachnu„. 
Farba wha jPst pr::c>cic bardzo u• „tor1ie" polityhi Pium Xll.„ Znany 
„bat,i/ista", Adolf Hi1ler, malował 11iq „pof;ój" całej Europy„. 

Załoga przed:;iębiorstwa szczyci 
&ię swą W)'Cho\\·anką. której przy
padł w udziale w:elki zaszczyt -
w r. 1949 została ona laureatką Na- j 
grody Stalino\\·skiej. ------------------.-.-----.-..-.-

E. Tam 

l{łopoty Fabryki Maszyn 
Jedwabniczych 

Dlaczego tokarze szukają pracy gdzie indziej? 
Nieodpowiedni taryfikator - przvczynq zła 

Czasem całkowicie niespodziewanie ców, przede wszystkim brak tokarzy, Maszyn Jedwabniczych, w zrozumłeo 
trafiamy „na trop" jakiegoś zagad-1 którzy masowo przenoszą się do za.- niu wagi tego zagadnienia, już w 
nienia. Udajemy się do fabryki z za- kładów przemysłu bawełnianego lub lipcu wysłała dokładnie opracowany 
miarem pisania o pewnych z rróry u- 1 do baz remontowych. I znów pyta- taryfikator. Niestety, do tej pory 'llte 
stal~nych sp7aw~ch - o l?rodukcji! I nie: dlaczego 'l Gtrzymano odpowiedzi, czy projekt • 
wspoł~aw~.dmctwie czy dz1a~alno;;c11 z wyjaśnień towarzyszy, kt6rzy Fa·Ma-Jed. został uznany za 1h1sz. 
~r?'amzacJ.1 podstawowych :::\ ! nag!~ ciasno obsiadłszy biurko w niewid· ny. A tymczasem w ełągu ostatnich 
JUZ na_ n:1eJscu wyrasta pr~tl\! nami kim kantorku, opowiadają nam 0 bo- czterech miesięcy na własne Żłdanie 
zupeł!11e m!1e, now!' zagadmeme, wy- lączkach zakładów, dowiadujemy się ustąpiło jut wielu fachowców 'i obec
suwaJąra się na pierwszy plan. tej przyczyny: pracownicy tych od· nie w fabryce zostało tylko dwóch 

Tak było właśnie z Fabryk• Ma·! działów uzyskują zbyt niskie zarob- wykwalifikowanych tokarzy. 
szyn Jedwabniczych. ki. 

- Nasza odlewnia wykonała plan . Trzeba odrazu. ~jaśni.ć, ż~ nie wy. Taryfikator i Zjednoczenia 
roczny - zawiadomili nas nie b~z mka. to z wadliwie ułozoneJ umowy 

b' i p · k' h t k Zjednoczenie Budowy Maszyn Włó· 
pewnej dumy towarzysze. Napiszcie z iorowe,. rzyczyną ms ie s awe k!enniczycli wyjaśnia nam, że CZPM 
coś o tym, bo robotnikom odlewni jest zły ta7yfikato.r, ci;yli ~wego ro: oczekuJ·e, aż wszystkie ZJ'ednoezenta 
słusznie należy się uznanie za ich dzaju cenmk, okteślaJący wysokośc 
pracę. ' wynagrodzenia za wykonanie każdej przedłożą mu swe taryfikatory. Ale 

pracy. Otóż Fabryka Maszyn Jed· im1.ym Zjednoczeniom wcale się nie 
wabniczych korzysta z taryfikatora, śpieszy. O czym zamierzaliśmy 

, pisać stosowanego w ciężkim przemyśle Wobec tego zapytujemy, dlaczego 
metalowym. Dlatego też szereg prac, Centralny Zarząd Przemysłu Meta.Io· 

W odlewni wrzała gorączkowa pra 

1 

wykonywanych w Fa-Ma-J ed„ szcze· wego nie zainteresował się wcześniej 
ca. Ciemne sylwetki robotników uwi gólnie wykonanie różnych częśd za- tą sprawą i dopuszcza do tego, że \V 

jały się żwawo wokół ogromnego, miennych, nie znajduje odpowiedni· podległych mu fabrykach wytwo
buchającego żarem pieca. Odlew.

1

. ków w tym taryfikatorze. Wobec te- rzyła się nienormalna .sytuacja, po· 
Każdy wie, że odlew - to dla for- go czynności te trzeba dostosowywać zwalafoca jednym uzyskiwać wyższy 
mierzy najważniejsza chwila dnia, do pozy~ji, zamieszczonych w taryii· procent normy, drugim zaś niższy? 
to chwila, gdy płynne żelazo, ujęte . ka.torze przemysłu ci{'żkiego, okreś· Sądzimy, że sprawy te nąleży załat
w ukształtowane w ziemi formy, za- ,' lafocei~o wartoRć zupelnie innych robót wić jak n:ijszybcięj i skłonić wszyst
mienione zostaje na twarde, chropo- tokankich. Na przykład więc, wy- kir. Zjednoczenia, wchodzą.ce w skład 
wate bryły - koła, śruby i różne !-.onanie koła do snowadła porównuje CZPl\f, do opracowania włas~h ta· 
części do maszyn. Głęboko v;ydrą:i:o· 1 sie z wykonaniem koła wagonu kole· nrfikatorów, które ostatecznie ustalą 
nym korytkiem płynie z pie.ca jas- jo\vego, zali~zając w ten S~?só~>_ r1a-_ zarobki robotników. 
krawo-czerwona lawa, rzucaJąc pło· rego robotnika do grupy mzszeJ. \V 
mienny blask na twarze otacza.il!· n:eczywistości bowiem wykonanie ko Wagi tyeh pytań nie umniejsza 
c:vch robotników. Ci dw;ij, najbli~cj la do snowadła wymaga wi~kszych wr.ale fakt, źe sprawą taryfikatora 
pieca - to najlepsi formierze fa bry- umicjętno~ci i powinno być objęte w przemyśle metalow) m znintereso
ki - tow. tow. Jan Augustyniak I wyższym wynagrodzeniem. wała się Centralna Rada Związków 
Stnnisła1v Nowak• „rekordziści", O· I Pomysł opracowania taryfikatora Zawodowych, która powołała specjał 
siągają.cy do 200 procent normy. Ta- bram~owego już tlość davmo powstał ną Komisję, złożoną ze specjalistów, 
kim, jak oni, przodownikom odlcw-1 w Centralnym Zarządzie Przemysłu dla opracowania nowego taryfikato· 
nia zawdzii;-cza przedterminowe wy- )fetalowego. Każde zjednoczenie win ra, normującego w sposób sprawied
konanie planu rocznego. Jest ich no więc opracować swój taryfikator, !iwy zarobki wszystkich zatrudnlo
wiclu. Z formierzy maszynowych wy. śri~le oparty na rodzaju prac, wykJ· nych w przemyśle mei,lowym robot.. 
mienić trzeba: J~na Adamczyka, Sta nywanych w danej branży. · Fabryka, ników. H. Sam. 
nisława Irchę l Feliksa Kieresia, 
wyrabiających normę w 130 procen
tach, oraz piecowyce: Leona Karwa· 
siaka i Cze<;ława l•'ijalkowskieg~. 
O tych dwóch ostatnich należy ko
niecznie powit>dzieć kilka słów: Wiel· 
kimi młotami łupią kawały żelaza i 
ładują. go bez przerwy do pieca. Nie 
łatwa to praca. Lecz załoga odlewnt 
przywykła już do ~orąca, dymu t 
swędu stygnącego żelaza. Przyzwy
czaił11 11ie fizycznie do tych warun· 
ków Gdy formierze 111i w dobrym 

' a, f1ttJN6IE ' 
WSPÓ!Z4WODNIC1WA {Jqftcv 

Tkacz ..'..wielokrotny zdobywca nagród 
humorze pokazują, jak można gołą W tkalni PZPJG Nr 1 jest na co I niklem „Jedynki 
ręka „przeciąć" strugę stopionego popatrzeć. Tutaj wyrabia się dywa· tP.rvinaj". 
żela.r.a. · .. ny, tu plusz:, a tam znowu obicia me· 

Dzielna je>t załoga odlewni FA- blowe. 
l\L\·.Ted"·· ~ie dziwnego1 iż na dłu-
go przed terminem wykonała swój Na krośnie „rózgowym" rozp~ęta 

plan roczny. została piękna seledynowa tkanina, 
Właściwie o tym tylko mieliśmy. służąca do obić meblowych. Nazwa 

zamiar napi~a~, cłodając jeqzcz~, że I tego krosna pochodzi stąd, że tkacz 
dobrze rozw1mete wspólzawodn1rtwo . . . 

1 1 
d · 

w duż~·m stopniu przyczyniło się do pos~ugu1e się speCJa nym ruc1any-
uzyskania tak dobrych wyników. mi rózgami przy tkaniu towaru. Jed-

1 I nym z największych specjalistów róz . o czym 
d • d • I'' · · dt gowych jest tkacz tow. Józef Staw-OWJe z1e ismy stę pona o 

Pytanie, jak wykonują plan pozo
stale oddzialy pxodukrji, wysunęło 
na czoło zupełnie nowe zagadnienie. 
Otóż inne oddziały, to znaczy war
sztat mechaniczny i montaż, nie mo• 
gą ai~ poszczycić pomyślnymi wyni
kami. Przeciwnie, istniej' obawy, ezy 
w ogóle zdołają. one wykona6 plan w 
terminie. Dlaczeiro 1 Brak fe.chow-

ski, wytwarzający zawsze towar 
pierwszego gatunku l wyrabiający 

przeciętnie 136 procent normy. Jest 
on również kierownikiem 6-clo oso· 
bowego zespołu, s którym chętnie 

dzieli sit'ł ·twymi doświadczeniami. 
Tow. Stawski jest wielokrotnym z.do
bywcą nagród l zasłużonym nr.zado,., ' 

jedwabnlczO·.!falan• I 

I 
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Pamięci żołnierzy radzieckich 
p~ległych -w -walce o ~yzwolenie Polski 

przyszli do nns ze swojej da- Do nich to, bojowników pole- ich miejsc rodzinnych. ~iemy I giły. Zwłasz~ my, polskie dzic Na c-Zarnej tablicy ogłoszeń wi· 1 S~rze<;Zki ~aniech~no .1. zaczęto 
lekiej, wielkiej Ojczyzny, głych za naszą wolność, wszyscy, że ręka matki i siostry ci, mające we wdzięcznej parnię· I siała niewielka kartka papieru z dob1erac . naicdoowi~dme1szy ko· 

która na barki wzięła ogromny zwraca się dzisiaj myśl nasza i na nie położy dziś kwiatów na ich ci nieśmiertelne zasługi poległych niekształtnie wypi5anymi słowa- 1 Io~ ramki. , Na d~zym, bial~~ 
ciężar wo3·ny o wynvolenic świa- sze uczucie glc.bokic3· wdzie.cznoś grobie. Lecz wiemy również, że radzieckich braci. Ozdobimy ich ! mi· Dziś po lekcjach zebranie I arAus:m u gory umieszczono ty u . , . • . · . I · . " · . ' . . gazetki - Szmery klasowe", 
ta od barbarzyńcy hitlerowskie· ci. Wiemy wszyscy, że padli oni my zastąpimy zmarłym bohate· groby wiencami 1 wiązankami I Konutetu Red akcy]nego w siod· 1 ·od n'm na i " Numer spec}'alny k . t ' ' ł ·1· k . . kl . " . p i p s " ' go. w beju zdała od swej ojczyzny. rom ich najbliższe rodziny. Nie wia ow~ 1 pop yną nasze mys 1 u meJ · asie · : wydany z okaz.il rocznicy Rewo~ 

P 
li i · śli 1 Wiemy wszyscy, że mogiły ich le- cd dziś przecie otaczamy naJ"wyż· t~m, ktorych bo?,aterstw:_o · p~y- Zn5la - redaktor terhnicr.ny ga I lucji Pażdziernikowej' ·. rzysz przyme · nam wo I niosło nam wolnosc, szczescie 1 po zetJd szkolne i suojrzała niechet- p . dk . tk' '<l • ł 

ność, pokój, możliwość bu- żą o setki i tysiące kilometrów cd szą czcią i opieką ich samotne mo kój... · n'.e. na za•Niad~m,ieni~ i ;awróciła 0 sro U"g~z: 1 
Wt ~ta r~su„ 

Clowy nowego życia, opartego na do klnsy VII. Chciała popołud~iu I ~E~. ?rze<lsta,~iai.~cy ob r~ze d ~ 
prawdziwej demokracji i sprawie- K=m była Wł d ł B I( skończyć czytanie ciekawej książ .

1 

~ieio"'. .rewo UCJl, a ~ 0 
.. Po ~ ę Q ys aw~ ytoms G _ ki. Ha! Tm.dno, ciężkie są oho- b1zny 1eJ v:o.dzów Le~ma i Stall· 

dliwości społecznej. Wielu z nich ~ wia?:ki redak tora, na. z lewej 1 z prawe1 strony ar-
- w imię braterstwa narodów i Na cmen.ta;zu ~omun~lnym na I nic łódzkich, tych, które w t.um- zmie!1iło u nas. Żadu~ z ~~s niej \V kli!s;e już spierali się ze so- i tykuły ;ia temat ~aździernika. o 
głębokiego umiło'l11:m.ia W()lności Dołach, wsrud w!Clu :r.ulczących tych mrocznych cz~ach, kiedy pamięta tamtych czasow 1 z:idne ha wsr.v~cv cr!onkowie komitetu. znaczenrn RewolUCJl dla narodu 
„waszej i naszej" _ za ocalenie grcbó\'I', zn.ajtluje lli<~ jcdcm wyróż rządzili nami fabrykanci, walczy nie zazn-a tej niedoli, jaką prze- j Zos;ę p°rzvwit<?10 pięć rozkrzycza-; polokiego i opis wieczoru przy
nam życia poświęciło własne ży- niają~y. ~ię ś~}eż? .'•:z:!lic~onym ly o .5zczęście przyszłych pokole~. żywały dzieci P.rzed wojną. U~! nvrh r;~o::ów. Próżno Wa!ek -;- ! jaźni polsko-radzieckiej, zorgani
cie. Ziemia nasza, którą z bez· pomnikiem .. lh.nmc3e n? n•m. wy Prządka Wła. dysława Bytomska 1' cil• się spokojnie, mając wszystkie . n::tc>;:>lny. rc·::! aktor P.róbował klo- zowanego w szkole. 

kl d t ' oswobo- k~ta w kam1enm ~ostac kob1.ety. nnleżał~ do tych najbardziej bo· ku temu warunki. Waszym rodzi ;2,cyc~ się przyvrolac . do por~~d: Wre.szcie zdecydowano się na ja 
przy a nym męs \\em lum ona była? C:r.ym zasłuzyła haterslnch. Była nieugięta i zgi· . . • . i i<u, ci nadal krzyczeli, wywl]all sno-br zow kolor ramki b 
dzili, jest dziś miejscem wieczne-· 1 sobie u ludzi na wieczną pamięć. nęta w walce· com nic grozi bezrcoocie, a wam 1 r,,.kami biegali po klasie. dz' ą .1 y d -d ę„ł 

· , •· J d · · j · gł' d I " ' · ie na) epszy - za ecy owa go spoczynku licznych bohaterow . To tow .. \'l'.hHlysł::nva}~:vtomska, e cnasc1~ at minęło c_d te~o 0 
• • • • • • • Wreszcie Heniek -: red.aktor I Heniek - dziś mamy jeszcze wie 

Armii R1ldzieckiej. JCdna z v:1elu bc>l1:iten-"-1ch rohot- czasu. W Ciągu tych lat wiele się I dlatego dzrnc1 łodzk1e wmny , i;nQrtoi.vy _ zapylał s;ę Zosi, czy j 1e pracy, musimy przygotować de 

Wielki nauczyciel robotników ca 
łego świata, W lodzimierz Lenin, 
siedział przy biurku i czytał li

zawsze pamiętać o tym, kim była hrąwwa rnm:~ .i gazct'.·:i bP,dzie koracje do świetlicy na Akade· 

P' I
. ([))· . N II E R z y W!adysława Bytomska i z wdzi<:rz "' ~c(JWcć do k 0ioru rysunków, bo ! miq Pażdziernikową. 

• . .
1 

• . . . t • : komitet - fachowo wyraz;! s ię i A · . . ł nosc1ą m:p ee o nieJ, parnie rnąc, , I" , 1 • . 1 „ . 1 1 - w1ec1e - przypomma so 
. , . . . . . - • ; ~cmcK - n12 mcz:! z:-i;;i ,ezc wspo : bi w lek · a· b ł 

, . . ze własme JCJ I wielu podobnym JWj rJas:zczyznv porozumienia. - : e. a ' - ze wczor. I Y ~ 
sty. Li.stów przychodziło do Niego Do organizacji pionierów nale
tysiące. Były to nieraz listy z da- żą dzieci w wieku od 9 do 15 la~. 
lekich krajów, od najróżniejszych Najmniejsza grupa pionierów na
lud.zi. Pisali do Nieqo uczeni i pi zywa s.ię - „Ogniwo' '. Kilka 
sali ludzie prości. PJsali robotni- „ogniw" tworzy „o<ldział"; kilka 
cy z dalekich fabryk, pisały także zaś „oddziałów'' tworzy z kolei 
dzieci: Jakiś Aljosza z woroneż- „drużynę". W „drnżynach" czyn
skiej gubernii napisał o swym do ne są najrozmaitsze kółka amator 
mu, o braciszku, który nie chce skie jak: techników, miłośników 
nikogo słuchać i ha1rcuje po uli- przyrody, miłośników książek, 
cy"'. kółka teatrclne, śpiewacze i td. 

.Lenin zaclunurzył się. Wziął pió 0 . . pio ferów trzyma· 
ro do ręki i zaczął szkicować pro rgaruz~c;a n . .0 

j kt j 
· lk' · · „ ła od pans.wa radzieck1eqo na e nowe , wie ie] orgam:zaCJl . ł ·. d 

dla chłopców i dziewczynek. I wł,asnośc cały 6Zereg pa acow, o 
N' h · · i · il mow wypoczynkowych. W słyn
N~ec h s.i\ n.az~aią t P 0?ie~am nym , Arteku, gdzie dzieci pol· 

iec • Ja. pionierzy„ oru]ą rngę skie gościły u pionierów rad:ziec
m;ym,. mech . krzewią postęp, o- kich :__ bawią się i wypoczywają 
ś fatę, kul~rę? • * co roku tysiące dzieci radziec

Było to 21 lat temu. W Mo6kwle 
zeorał się pierwszy oddział orga
nizacji pionierów, około pół setki 
chłopców i dziewczynek. Po kilku 
dniach poczęły powstawać nowe, 
oddziały we wszystildch miastach 
wielkiego państwa radzieckiego, 
a po dwóch lataC'.h, gdy twórca 
Pionierskiej Organizacji - Wło
dzimierz Lenin spoczął na wieki 
w kamiennym Mauzoleum u 6tóp 
Kremla - tysiące pionierów ze
braly sfę na Czerwonym Placu 1 
złożyły Mu przysięgę wiecznej 
wiernoścl. 
Dziś, po 27-mlu latach istnlenla 

organizacf a pionierska w Związku 
Radzieckim Jlczy trzynaście niiJlo 
nów ch/l)pc6w J dziewczqt, 

kich. 
Pionieny prowadził własne ki· 

na dla dzieci, posiadają nawet 
własną linię kolejową na Kuba· 
niu, organi.7Jllją tysiące wycie
czek krajoznawczych, organizują 
pomoc przy - żniwach, zakładają 
sady, ob~adzają drogi drzewami 
ow<>cowymi, zbierają kolekcje 
ziół, minecrałów, wykonywują po
moce szkolne i zabawki dla naj
młodszych dzieci, Pomagają młod· 
szym kolegom w nauce. 

Z pionierskich szeregów wyszło 
już wielu sławnych ludzi radziec 
kich, jak lotnicy Pokryszkin i Ko
żedub, jak bohaterscy partyzanci 
Zoja Kosmodemiańska i Oleg Ko 
szewoj. Miliony pionierów porno· 

'Pion! e_rzv uzbeccv :Drzv nauce 

gły panstvru radzieckiemu przed h . b . . . . ,.. _ ~·' , . mme Bronek, ten z 68-eJ i radził ,.,
01

.na 1.k 'd , lf b t ho ate19m klasy ro ctmczeJ, zaw . A to Jt.:<>L bard1.o we. ,_ne - dL<la- .. , . . k k . a tk „ . . 1 wi owac ana a e yzm . , . . . , . . l G'" ; „, _ ; 5 1ę mme, 1a • wy onac g ze ę 
w najodleglejszych zaikątkach kra I dz1ęczaJą dz1s1e3sze szczęshwe zy. ła L.n.a.-:- s .. inetarz, - chce· 1 ścienną. 
· · · · h' 1 · · „ · · t b d · I my przeciez, abv nasza gazetlka j JU, a w czasie WOJny z it erow- cae 1 pewnosc, ze JU ro ę 7J1C b ł . ·k k · · · Zeby·c· w'd · 1. j po- . a · · · r I . . . . . l y a ptcnvszą w on ·urs1e na naJ - s ie i zie 1 ego 
c ~1 piomerzy pomaga~ praco-

1

3eszcze pu~knieJsze, Jeszcze rado· lepszą gazetkę Miesiąca Przyjaźni I dziw - zaśmiał się Walek 
wac i wa1czyc dla zwycięstwa. śńiejsze. P 0 1;;ko-Radzieckiej. kiedy powiedziałem mu, że my 

już wydajemy trzecią gazetkę 
ścienną w Mieei.ąou Po.głębienia 
Przyjażńi P<>lsko-Radzieckiej, i że 
jedną z nich oddamy na ko.nkurs 
gazetek ściennych, że przygoto· 
wujemy rówii!eż akademię dla 
uczCLenia rocznicy Rewolucji Pa.. 
źdzlernikowej. - Mówię wam -
śmiał się \fl1alek - Heniek zro
bił takie otży - i pokazał na pal 
cach dwa kółka. 

Ze śUJiata naulki 
~----------------------------Kamienie rosną ale nie wszystkie 

Zdzicho Kamiński, ten z Pod- - Słyszeliście już o grotach 
hala - tvvierdził w świetlicy, że podziemnych, w których krop]e 
kamienie rosnę.. Poczęliśmy się wody spływa.ią. z sufitu na. zie
z nim s.prz·eczać, że to niemożli- mię? ·woda. ta zawiera w sobie 
we, że kamienie powsta ly przed! roz.puszczone czą.steczki wapna, 
tysią.cami lat i żo najwyżej teraz lub innych minerałów. l{i"Qpla, 
mogą. się zmniejszać, wykru- padajf,lc w dół -- paruje po dro 
szać, ale że inie rosną. na pewno. dze osiadaj:;i,c na dnie jaski9i -

Zdzicho jednak uparł się. Było paruje do reszty, a minerał za
to przed paru laty - pO'\viada. I warty w niej w drobniutkiej iloś 
;Byłem u ojca we Włoszcwwej. ci, <>siada. prz~'rasta do ziemi. 
Zaraz za. domem pędzi mały I Kropla po kropli - woda prze
strumień. 'V tym strumieniu nosi tak z sufitu ja.skini na jej 
jest kamień. Prz·ed dwoma la- „podłogę" d1Xlbniutlde ilo~i wa 
ty był jeszcze tak mały, że mo· pna. I tak :rośnie kamień - po
glem wejść na niego bez trudu. dobnv do sopla lodowego. 
A teraz, w tym roku, jak go Ze>- - Aaaaal - we'.Stchnęła cała 
baczył01ll. to jest już o wiele wię klasa. 
k.szy i wejść na niego trudno. - Słyszeliście może o gejze-
Drużynowy zaśmiał się. - Wi rach - ciągnął dalej drużrno

dzisz, Zdzichu, p-0wiad1l. Ten wy, Otóż gej zer wyrzuca na po-
twój kamień był 1dedyś na pew- wierzchnię ziemi fontannę cie
no do -p·oił<>wy uwięziony wśród p.Jej wody. wody nieraz nawet 
1.nnych, mniejszych kamieni. bardzo go•rę.cej. Ta w<>da wyrzu 
Strumień pędzi szybko i przesu- cana z ziemi, zawiera również 
wa te mniejsze kamyki. \Vidocz :roztwór wapna i soli, roztwór 
nie twój kamień pozbył się teraz zawierający często J1ajróżmiejsze 
dużej ilości takich „są.siadów" i minerah' . Woda, padają.c na zie 
w ten sposób „wyszedł'' •na, po- mię, stygnie, wypa1Xlwuje, a mi 
wierz-chnię. Zdarza się często, że nerały w niej zawarte osiadają 
woda wypłukuje ziemię i znosi w pobliżu w postaci p()II'owatego 
ją. niże.i. a cięższe kamienie „wy kamienia. 
chodzą." w ten sposób na - Zreszt~ - w każdym domu 
wierzch. Ludzie obserwują takie możecie zaQbserwować, jak ro.ś 
kamienie przez wiele lat i wyda nie kamie11. Trzeba t~'lko przypo 
je im się że one 1'0siną.. mnieć sobie. No. kto na ochotni-

W świetlicy powsta~ s zum. ka? 
- A widzisz, Zdzichu! Nie mia - Klasa, m,ilczała. Tylko mały 

łeś racji! Kamienje nie rosną! Jas io _ przczwanv przez klasę 
Drużynmvy zhów zaśmiał się nieśmi ałkiem podniósł dwa pal-

i poprosił o ciszę. 'ce. 
- Otóż. bywa i tak, że kamie· - Ja wiem. 

inie rosną! - Więc p<>wi.edz. 
- Jak to? - wrzasnę.la klasa. - Kamiel'1 rośnie w czajniku 
- Posłuchajcie, to '"am opo- {)fl herbąty. 'Vi~ziałem sam, jak 

wiem. mamusia wybi.łhla go młotkiem. 
I drUŻY1ll<>WY zacza,ł op·owia- Teraz dopiero świetlica z.atrzę 

dać wśród głębokiej ciszy. sła si~. od szumu. Tak jest. 

Wszyi;cy o tym wiedzieli, tylko 
nikt nie pamiętał! 
Otóż - zakończył drużynowy 

- moi kocba.ini. trzeba, przede 
wszystkim umieć patrz,eć doko
ła. Poznajemy wtedv wiele 1 u
czymy się w·ielu, wielu cieka
wych i,P<>żytecznych rzeczy. 

Wszy6cy się roześmieli zado
woleni, że ich szkoła może być 
przykładem 1 budzić podziw u 
innych. 

I ...................................................•................•....................•.. „ ... .,, 

. ._ _ 

Kochany Pr'omyku ! I Miła druhno Sylwio! 
Dr:iżyna harcer~ka, do , kt?rej Podobnie, jak Twoja 'dru.:yna, 

nalezę •. P?stanow~~ w Miesiącu wiele drużyn harcerskich w Ło
Po_głęb.1e;i1a :Rrzy1azni. Pol~o-Ra· dzl, Warszawie, Gdyni, Wrocla. 
d~i~ckI~J zav:rz~ć ~n~łomosc ~ or wiu i wszędzie tam, gdzie bijq 
g. mzaC]ą _„Piomerow za posred szczere serca polskiej młodzieży, 
mctwem l~stów. gorliwie zajęło się przyg0towa• 

Wso/5tklffi nam .ten pom~sł bar niem i organizacją licznych im· 
~zo się _podobał 1 te:az :Piszemy prez, będących wyrazem stale 
~isty, do naszych raqz1eckich przy rosnącego zainteresowania spra-
Jacioł. · waml ŻSRR ' 

Zo·rgani:lowaliśmy również wie- . 
czór, poświęcony Przyjaźni Pol- . Harce~stw9 polskie szczególn~e 
sko-Rad:zieckiej , na który zapro· r.nteresu!e się boh_aterską mlo~z1e 
siliśmy całą młodzież z naszej zą rad~iecką, ktorq zna z p1ęk
szkoły. nych fllmó~ i książek radziec• 
Rocznicę Wielktej Rewolucji Pa kich, P'.agnie, tak_ ia.k .... Wy, po

ździernikowej uczcimy akademią, p:ze.z _11~ty ~oznac ~Ię ~e. s~ymi 
którą drużyna nasza zorganizuje r;owi:sn1.kam1, dow1~dz1ec się o 
ra:cem z całą szkołą. ich zyciu" ~racy, n~uce, z;i~a-

Mnie, jak i moim koleżankom wa:h~ wzzqc. za w.:~r .~yn~k1 . J 
miesiąc ten · dał wiele nowych d?s\~Jadczema organ1zaC/1 ,,Pionie 
wiadomości o Związku Radziec· raw · 
kim, a kino , książka, piosenka ra f!lalego te~ •:Promyk" ze 
dziecka stały się naezymi dobry· sw;1 stron'( ob1ecu1e .częs.!o pi-
mi przyjacielami. sac o Związku R?~z1eck1r::, . a 

Sylwia Rybak z~ł?szcza . o m_Jo~z~ę~y rauziec-
z zastępu „ Zar" k1e1, Twoich row{e~mkach. 

112 ŁDH Redaktor 

JACUS: - Ciekawa książka! 
dfi na ławce i dokończę. 

Sią· i BASIA: - Liście padają, jak .desz- 1 JUREK: Patrz, jaka góra liści I JACUS: - Uuu! Stopi Nie jestem 
cz" na ławce I l kupą liści! 

JUREK: - Gdzie się podział Ja- BASIA - Trzeba ją sprzątnąć. JUREK: - O rety! W liściach jest 
, cuś1 Miał nam oomaaać ~ Jacuśl 

ł 
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JT~~'!i1la!§lf!.OWSha orqanizacja PZPR 

dopełniła wpłaty. na CentrOlhyDomw101,97°o 
I Jt.to n1arąlnesle 

Proponujemy 
· - zlikwidować 

WAŻNIEJSZE TELEFON\' 
4 - Dworzec Kolc.i::nvv 

47 ..._ IWiiicja Ohn,·ti.tclska 

... -~~~aw:>zd::rn1a pełnomocnik~ I dek~~rowana suma zna~znie się I Toteż, kiedy wiosną br. przepr.o l procent. Państwowy Tartak-146 
1.b o~L na Ccntr:llny Dom PartyJ obmzyła. wadzona została kontrola akcJi procent . Fabryka Sztucznego Jed 
ny. dd:u:n-::nty \Vplat znajdujące I Na fakt ten wpłynęło przede zbiórki przez delegatów Pełr~omoc wab·u 121 procent. 

Czy grac:e w „Qczko"?... Bo ja 
nie gram i w ogóle jeste.-n zacię
tym przeciwnikiem wszelkich 
g:er hazardowych. Raz tylko w ży 
ciu zaryzykowałem, i to jeszcze w 
swych szczenięcych latach, złotów 
kę w popularną wówczas grę ,:pa
ra - n:e para", no i przegrałem 
ten swój cały majątek, choć jesz 
cze dziś jestem przekonany, ie 

~1 ~ - . Strai Pożai·ii~ • 
;.,05 · __:•Straż .~ Poża:-n::i · (dzwonić. 

" ty~ko ,.., wypadku pożaru). 
,., . ". 

. ' 
ADRES REDAICCJI: 

';. q '.l.r P?Szc:::e:;ó.lnych ogni_wach .or wszystkim opu_sz:zen~e . lcrer:u I nika Generalnego - początkowo Na szczególne wyróżnienie za
ganizacJ. partyJDych stw.erdzaJq, m asta przez dz1es1ątkt osob, kto- t deklarowana suma została skory- sługuje podstawowa organizacja 
ż~ w dniu 25 września Tomaszów re deklarowały określone. a czę- gowana i obn :żona do 4.744.060 zł. partyjna PZPW Nr 28, która 
zbiórkę i wpłuty deklarowanych sto nader wysokie sumy. Dalej - Ale towarzysze postanowili mi- wpłaciła 767.0?.3 zł. , co w porów
.sum zakończył, wpłacając 5.289.144 w związku z innym zasięgiem or mo wszystko osiągnąć pierwotnie mmiu z sumą wpłaconą przez 
zł. na bu?owę Centralnego Domu. ganizacyjnym ni7. w czas.e składa zadeklarowaną sumę, co, jak na PFGJ Nr 1, zakład o trzykrotnie 

W k\yietnu, ubiezłego roku, or nia deklaracji - odpadł do są- wstępie stwierazil"śmy, w zupeł- liczn:ejszej załodze, dobrze świad 
ganinrJe partyjne zadeklarowały s"ednich powiatowy::ih organizacji nośct im się udało. czy o ofiarności robociarzy tych 
łąc::n~ c 5.18G~700 'zł. Gdy jednak I partyjn:Ych ~a!y szer_e~ podt_oma- Okres ostatnich trzech miesięcy zakładów. świadczy to równie~ o 
po lo grudn.a poł~czon:l została I szowsk1ch m'.eJsco;vosc1, z ktorych - był okresem wyjątkowo wytę dużej sprawności organizacyjnej 

R. S. W. „Prasa", Plac Koś· 
.. ciuszki 16, tel. 2-50, godziny 
przyjęć 10 - 12. 

tam była „para" • 

sprawozclawr.zoić, okazało się, że zadek;larowano 115 OOO zł. :?onej akcji na tym odc'nku i właś w ciągu ostatnich trzech m.esię

Toteż diabli, że tak powiem, 
mnie biorą, kiedy na .,Słomianym 
Rynku" spotykam zgraną paczkę 

„przedsiębiorców", naciągaacych 
nie, dz:ęki aktywności poszczegól cy, w którym to okresie odrob'.o-

D • k• ' I d • nych podstawowych organizacji ne zostały wszystkie zaległości i 
Zlię I wspo za WO DiCtWU partyjnych - zobowiązania zosta zall!iedbania poprzednich m~es·ę-

1 ły dopełn'.one. · cy. , 
naiwnych ludzi. •· 

wykonaliśmy wcześniej n~sz plan d k • · Wszystk c Podstawowe Organi- Dobrze również przeprowadziły „Przedsiębiorstwo" to (o nim 
JFO U CYJRY I zacje Partyjne wpłaciły pełne su- tę akcję i na wyróżnienie zasłuży w swoim czasie jui pisaliśmy) ----r••-„.· -• my_pierwotni~ :przez człon!ów .i ły: Kolo Terenowe Nr 1 i Między składa s'.ę z olbrzymiego parasola, 

przez robotnikow czy pra;::owm- szkolna Organ·zacja Partyjna. stolika pokrytego cyframi i kości 

mówi tow. Adamski z PZPW Nr 29 ków bezpartyjnych deklarąwane. 
Bez mała wszystkie - wykonały * • · * do gry. Naiwni - obstawiają pie-

, Dlaczego przędzalnia w PZPW, .,11 l4 
Nr 29 swój plan produkcyjny wy 
konała o całe sześć tygodnt wcześ I ~ , ~ 
niej? - na to pytan e odpowiada l , ' !· 
przodown'.k pracy tego oddz'ału, \}. ~.· 

·'-' .. .,,.„., ... ~"-: I Teraz - c'ągnię dalej tow. A-
. , damski - w'er1zą '~zyscy, że 

dzięki współzawodnictwu, powięk 
~za się produkcja i więcej można 

l zarobić. Współzawodni.ctwo, n·e 
. tylko ułal\vJo nam wykon;inie 

swe zobowiązan:e, a szereg prze- Tomaszów zakończył zbiórkę niędzmi, nierzadko ciężko zarobio 
kroczył je w znacznym stopniu. na Centralny Dom Partyjny. Za- nym'., szeregi cyfr, właściciel 

Podrurtown a Centrali Tekstyl kończył ją dobrze i może mówić „przeds:ębiorstwa" rzuca kości, 
nej wpłaciła 2ł5 procent deklaro- o właściwie spełn'.onym obowiąz-

tow. Adamski Jan, którego :?:asta-
: jemy "przy'• sainoprząśnicy, prod u
~ kującej przędzę na palla z mowe. : 
_ Ws;Y:s~y jesteśmy zado\voleni z I 
wczesnieJszego wykonania planu 

·na dzień 15 listopada br. W.erzy
Iiśmy, 7.e uchwałę o wykonaniu 
planu zrealizujemy. Ale, że to 

·sprawa byłe. poważna, poważnie 
zabraliśmy slę' dó pracy. Już po ' 
uplyw~e trzech pierwszych tygod , 
ni, po przyjęciu zobowiąz;i.ń, pra -~ 
ca nasza dawała lepsze wyniki. I 
NajważniejSZl\ jednak rolę w priA 
cy naszej, niewątpliwie odegrało 
współzawodnictwo, do którego ; 
przystąpili wszyscy robctnicy 
przędzalni. 

Zorganizo,<iane osiem zespołów 
np. serio zaczęło rywalizować mię 
dzy sobą o pierwsze miejsce w 
produkcji. Dzięki temu mogliśmy 
.:wykonać plań trzyletni wcześniej. 
bo - jak wiadomo - już w dniu 
-10 paźdz~ernika. 

I 

Zdobywca I nagrody we w$pólza-
wodnictwźe zespołowym„ przodoic
' nik pracy tow. Adamski Ja.n 

l planu. Pozwoliło <mo również u-
zyskać zespołom wysokie nagrody 

1 
pieniężne za dobre wynik! w pro 

. dukcj!. Przędzalnia we współza
wodnictw.e w ubiegłym okresie 

I
' zajęla przecież p:erwsze miej5ce. 

1(· * ~ 

I Tow. Adamski znany jest jako je 
, den z najlepszych propagatorów 
I współzawodnictwa na terenie fa-
1 bryk!. Nic ciż;wnego, sam s!ę prze 

I 
konał, że współzawodni.ctwo jest 
rękojmią podn:esienia produkcji. 

j Tow. Adamski uzyskał bowiem 

1
115,7 procent normy. Ale nie tyl
ko on sam przodował w pracy -
dobre wyniki osiągnął również: 
cały jego zespół, który zdobył 
pierwszą nagrodę za ubiegły 
okres. 

Tow. Adamski wraz ze swoim 
zespołem zdobył już po raz drugi 
taką nagrodę w br. 

"1 K. K. 

wanych sum. Elektrownia· - 167 ku partyjnym. no i ta swo'stego fodzaju „rulet-
....... „ ....... „ ... „„ ....................... „.„.............................................. ka'' zgarnia pieniążki klientó\v • 

W G k S • h Właścic'.el tego stolika gry ma 
ystawa az.ete c1ennyc odpowiednie zezwolenie władz ::d 

W sali Pow·atowej R~dy Związ l dy MK PZPR i Redakcję .,Głosu· ministracyjnych na loterię, w kt6 
ków zawodowych przy ul. Armii Tomaszowskie:_g~'.'. . rej wygraną stanowić mogą słody 
Czerwonej _ nastąpi w czwartek, Na ur?czY:stosc otwarc.a,. ktora cze. Aby podnieść „dochodowość", 

. , b • . . _ rczpocznce się o godz. 17-eJ, pro- d · h' t · 'ł k l dnia 3 Lstopada r. otwa1 cie wy . ł k . tk· 1 'k prze się .1ors wa zm.em „co o -
. . ,_ szeni są cz on owie wszys . iC l o k 

stawy ~azetek ścienny~h .. organ. legiów redakcyjnych gazetek w:e -" jego charakter. 
zow~ne~ w ra~a:h. Miesiąca Po- ściennych. Przedsiębiorczym właścicielem 
głęb ema PrzyJazm Polsko - Ra- Zaproszenia imienne - nie bę- tej dochodowei imprezy winny się 
dzieckiej przez Wydział Propagan dą wysyłane. zainteresować powołane do tego 
„ ... .._... .......................... „ ............................ „ .................... ........ 

„Gospoda"-w pomieszczeniu zimowym 
./ 

Od dziś obiady popularne 
Nareszcie skończył s:ę okres 

spożywania obiadów w letnich po 
mieszczeniach „Gospody Spóldziel 
czej". Niezbyt przyjemny - z u
wagi na dotkliwe zimno ostatnich 

tygodni, dokuczające tak persona 
łowi „Gospody", jak i gościom tej 
jedynej w śródmieściu jadłodaj-
nL / 

czynniki. 

Nikt nas nie przekona, że ta to 
warzyska „ruletka" - to uczciwa 
gra, że nie ma w niej „kantów". 
Tam, gdzie są kości - · jest 
„kant", tam, gdŻie można wygrać 
sto złotych - można również po 
zostawić cały .swój zarobek. 

.. „~~,<v··~-~IO · i. §r.ednio~ąlni chłopi 

rę,g_ulują podatek w termińi~_ 

„Gospoda'" przeniosła s:ę do od
remontowanych i stosunkowo este 
tycznie urządzonych pomieszczeń 
zimowych, a zmiana lokalu okaza 
ła się korzystną dla odwiedzają
cego ten lokal świata pracy. 

Odpowiedzi Redakcji 
Autor wierszy pt. „Rosjo"! i 

„Kocham Cię, ziemio radz:ecka". 

Bogbcze • • w1e1scy ~ykręcajq 
O tym, że .bogacze wiejscy wy- , gow. e gospodarstwo nie uregu_Iował 

kręcajlli się od płacenia po- podatkn gruntowego i ·FOR-u, za 
datku ·-efuntofłego i FOR-u, zaś legając na ogólną sumę 30 tysięcy 
mało. i "'średnłorolni chłopi wywią- złotych. Do kombinatorów, którzy 
Żują się :ze swoich obowiązków na- nie wpłacają podatku należy także 
leżyc'.e, pisaliśmy już niejedno- Wojciech żymkowski, posiadający 
krotnie. Przytaczaliśmy przykłady 30-morgowe gospodarstwo w Golę 
z powiatu łęC"Zyckiego, piotrkow- biewku. Zalega on z 30 tysiącami 

- skiego itd. Dziś zajmiemy się po- złotych tytułem podatku grunto
wiatem kutnowskim, gdzie 12rzykfa wego i FOR-u. 
dy ~chyl~nia się od regulowania J naczej pr:zedstawia się ;;prawa 
naleznośc1 podatkowych przez bo- płacenia podatku "'runtowego 
gaczy wiejskich, są bardzo cha- przez mało i średnioro\~1ych chlo
rakterystyezne. pów. Przykładów należy· ego zro
W e wś! Gołębiewek 20-·morgowy zun~·enia i d~cenienia. a_kc:ii f!p!a-

gospodarz Feliks ft'lorczak do cania podatkow moghbysmy z pc
tej pory nie uregulował ani FOR-u wiatu kutnowskiego pr.7.yt0czyć 
ani podatltn gruntowego. Zaległo- chie3iątki i setki. My jed·.rnk poda
ści podatkoWe łącznie wynoszą 54 my zaledwie kilka, które mają wy
tysiące złotych. Podobnie ma się starczającą wymowę. •ra:r na pr7y
sprawa ze :Spłaceniem podatku w kład ob. Józef Tomc:l·1:.t z Gcłę
zbożu. Nie odstawił on dotychczas bie~l<a Starego. posiadający zale
ani jednego kilograma żyta, tłu - dwie 3 ha . gospodar~r.wo. w11łac.1i 
maczac się tym że nie ma czasu przeu term:nem wat:ntlue nalez
młóciĆ . bo brak' mu rąk do pracy. ności podatkowe. OiJ. Stefan 1\lat
Ale w~zyscy wiedzą, że jest to czak parcelant l!19.jłcy 2 ha zi?U:i 
nieuczciwa kombinacja bogacza w Leszczynku roNn-f"! w terminie 
wiejskiego. uregulował podat.::!r ~runtcwy. 

z sąsiedniej wioski z Golębiew- J ak już wsi;>omnieliśmy, prz~kła 
ka Nowego właściciel 20-morgowej dów takich byłoby setk.i. Do: 
gospodarki Jan Burzyński również wodzi to, że ma}o i .~re.dn'.0!01~1 
dotychczas nie spłacił riaległych 40 chłopi. zrozumie:~ na1;zyci2 .. wk1e 
tysięcy zł. podatku gruntowego i korzy~ci pi:zyn0s1 Pans~ wn ; c:hło
FOR-u Tak eamo Jan J{oz:i z tej pu, teiminowe p!'1come poant.la1 
że w~i po~iadający 30-mor- gruntownego i FOR-u. Wiedzą O'.li 

ap s ·Mi&'ilii WS' N M:Wi &MWS S* P3 f &A*AM2 M4A·* 2At..W 

CENNIK OGŁOSZEŃ 
W •DZIENNIKU ,.GlOS TOMASZOWSKI" 

Za jedno;tkę óbliczeniową dla ogłoszeń wy mia;~w~ch przy· 
j ęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W. teksc1 e 1 za t eks
t em - fi łam6w "po ,~5 mm. 

WieUrnśf og!oszeń Z;c tekstem Nt>l<rologi · Drobn<' 

· od i .eh 100 mm 70 l1 70 zł 30 zł 
· od 101 d ·) 200 mm 110 zł llO zł - zł 

• _ od 201'1'.i·) 300 mm 160 zł IGO zł - zl 
powyzef 300 mm 200 zł 200 zł - z ł 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse kor.1b:no\.vane o 100 proc. 
drożej. · 

Ogłoszenia 'w n-rach nit.dzielnych i świątecznych o 50 proc. 

drożej. . 
Ogłoszenia w numerach specJalnych i okolicznościowych 

o 100 proc. drożej. 
Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela się. Ogło

szenia drukuje się w miarę wolnego mie jsca i za terminowy 
µruk orzłoszeń nie oonosi się żadnei odoowiedzialności. 

się od płacenia należności 
dobnze, że pieniądze zbierane zl tą przez masy pracujące Ćhłop
podatku i FOR-u służyć będą na stwa akcje. 
polepszenie warunków życia i pra- Termin płatności podatku upły
cy chłopów i robotników. O tym wa z dniem dzisiejszym. Mało i 
zrozumieniu świadczą najlepiej po średniorolni chłopi uregulowaL 
dejmowane przez gminy i grom'l- wszystkie należności podatkowe. 
dy zobowiązania przedterminn•.,'c:- bogacrze nie. Ale niech wiedzą ci 
go regulowania podatków. Nato- ostatni, że odpowiednie konsekwen 
miast bogao~e wiejscy starają się cje w stosunku do nich zostaną 
przez opieszałość utrudniać podję- wyciągnięte. 

Z dniem dzis~ejszym wprowa
dzono ubiady popularne w cenie 
65 złotych, składające się z dwu 
dań. Obiady te, jak już w ubie
głym tygodniu zapowiadal'.śmy 

przeznaczone są dla pracują:::ych. 
Podstawą do nabyvv'ania ich sta
nowić będą leg:tymącje związko
we, z opłaconym~ składkami człon 
kowskimi. 

Jak zapowiada kierownictwo 
.,Gospody" - n·e będą siQ one 
prawie n'czym różniły od dotych 
czas wydawanych ob;adów, kosz
tujących 110 zł. Nadal wydawane 
i;>ędą również obiady klubowe. 

Mimo niewątpliwie szczerych 
uczuć, oddanych w obu w~et·~-zach 
i załączonej wypowiedzi p ·sanej 
prozą - dostarczone :t'.łm materia 
ły ze względu na słabą jeszcze for 
mę nie nadają się do druku. Po
nieważ je<l.nak uważamy za \vskll 
zane nawiązanie i utrzyman)e 21 

Wami ściślejszego kontaktu-pro
simy o osobiste skomunikowania 
się z Redakcją w ciągu najhliż

szych dni. 

Powiatowa Rada Narodowa obraduje nad 

bolqczkami powiatu łódZkiego 
Treścią. obrad ostatniego ple I" ie postawiona. Jak ujawniono 

nameg-o J}Qsiedzen}n Łódz!riej ~v tlrskusji na ten temat, _I<on!i~ 
Powiatowe.i Rach· >:arodoweJ b,v Je Radnych, a ,,. szczegolnosc1 
ło mięclz.v innrmi podsumowa- Komisja Oświat.owa nio wywią
uie działalności za okres ubie- zały się w ostatnich miesią,cach 
głych 3 miesięcy i przeds tawie- z nałożonych na nie zadań, np. 
nie plituu prary na ostatni kwar - !\°'misja nie zainteresow'ała 
tał roku. się w porc;\ czy budynki szkolne 

Na pierwsze mi ejs ce wysunęła w Tuszynio zostały w porę od
sio w debatach ,Rady,_ spra·wa remontowane. czy bibli<>teki 
powiązania rad z.e spoleczeń- gminne są. właściwie zaoipatrzo
stwem. Zaint<'resowanie spole-- ne. czy wyczerpane są fundusze 
czeiistwa. podejmowanymi w te- .na o.~ wiatę i kulturę w terenie 
1·enie prncami, jest jak się to o- i t. p.. . . . 

• Takie podeJscie do sprawy 
przez członków n i ektórrch Hall 

Terenowych, je.st - jak wynika 
Io by z usprawiedliwic11 - spo
wodowane „brakiem czasu". 

W planie pracy na najbliższą. 
przyszłość szczególną. ywagę po
łoż<;>no na ua~t.nvnien1e w ;;cnsie 
poi 1 tyczn,\·m t spoteczn.nn wszy
stkich rad terenowy.eh. B~dę. o
ne zobowiązane do wiQkszego po 
wiązania. się z masami pracują
cymi w terenie, poprzez organi
zowanie plenarnych posiedzel'1 
Rady z udziałem społeczei1stwa 
i o<l·bywanie przez radnych ze
brań sprawozdaw~z.Hh w gro
madach i zaklatlacb fabr~·cz-

uych. 
Czlonk?wie rad opus.zczaj'l:, 

posiedzenia bez uzasadnienia -
i nie bionicy udziału w pracach 
Komisji zostaną pozbawiel1i 
mandatów, a na ich miojsce wej 
dą. inni. Do rad tere1l<>wyc.łi 
wprowadzone zostainę. kobiety 
mlodzież z ZMP <>raz dzia.łacza 
społeczni. 
Duży nacisk położony będzie 

również na usprawnienie dzia
łalności opiekunów Gminnych 
Rad Narodowych a także uspra 
\\"l1 ien ie sp-ra w oz da wczo.ści. 

(Sigma) 
kawlo np. przy ściąganiu po<l.at 
ku gruntoweg-o, dec~· rlujące dla 
o;;h}gnię-cia wyników. Podatek 
grnntOW,\' w· po11·iecie łódzkim 
zo::;tal wplncon~· w przr<:zło 80 
proc„ eo stawia powiat na jeLl
n.1·rn z pie1·11·sz~· ch miej5c w wo 
jewództwic. Zcrgani:wwame 
lrnlności po,Yin!u konicrznościQ. 
polcri ~zt'llia :-; tann d1·óg- <:pra wi
ło. że 11' '-'Z<'1:rµ. u gmin Pl'Z.\' 
]lOUHlC'\ • mif'j "('OWf'j lutlllo~
('i \.\",\ ko11n110 roboty przy budo
'' ir i JH1.cbud<111·ic dróg, i · napra 
\\ie IHli\ iCl'Zl'illl i. 

UnimerSgtet Pomsżec~nn 

Powi ::Pn nic rat! ł c re>no1\·yeh z 
il1dnoś1:iQ dać rnożC' "izczególnio 
dobre l'Czultal' ''" a.kc ii · wa.I ki z 
a1i:1lfabetyzn1e~n. \\"sz~cl zie tam, 
g-cl zie zwrócono U\"a~ę spoleczei'1 
stwa na wa~ę teg-o zagadnienia 
nie tylko zorga11i zowano kursy 
ale i zapewniono im dos tatecz
ną frekwencję. „ "ies tety, nie 
wszedzie snrawa wstała \daśc i 

u~z~lnią pracy społecznej 
ZGIERZ. W dniu 22 październi

ka br. odbyło sie zd'mmie R<irJ.y 
PE!.dagog:cznej Uniwer~: t..< u Po
wszechnego w Zgierzu. skład!.ljq

cej się z nauczycieli. >rz~dst::n<:i
cieli Związków Zawodowych, p:>.r 
iii, orgaP:izacji spo \~c;;!Jycih oruz 
samorządó·.v kbSO\'J.Ych. Tenn ~..:m 
obrad było ustalenie n:·:>gramu i 
metcd ' --.uczania na Pniwersvte
cie Powszechnym Związków ·Za
wodowych w roku bieżącym. 

Ustalono, iż Uniwersytet Pow
szechny jest placówką nową, na
wiązującą do tradveji Uniwer~y
tetu Powszechn.iego. olacówki wv 

bitnie samokształceniowej oraz 
c!o nauki szkoły śrcdn:ej ogólno
kształcącej, \V metodzie n:i.ucza
nia należy umględnić s1mok:-\2tał 
cenie, odwołyi.vać się d::i dosw:ad 
czeń słuchaczy. nauczyć ich korzy 
stać z tych doświadczc11 życio
wych i z pomocy czasopism i ksią 
żek. Należy samodzielnie usuwać 
trudności spotykane w pracy u.i

wodowej i społecznej poprzez f)d
powiednie wyjaśniają<.'!e wykłady, 
ćwiczenia. czy ożywione dyskusje. 
Uniwersytet Powszechny musi się 
stać uczelnią. dającą - można po 
wiedziP~ - in7·vniol"ńur nrQn1' c;,.TV\ 

I 

łecznej, a do tego potrz!bne je3t 
gruntowrte wyltl''>:t!.lłconle opari.e 
na niczswodnych zasad marksi 
Mm i le:1inizmu. Przy i·ealizaeji 
wytyczonego programu Umwersy 
tetu· Powszechnego z dużą pomocą 
winna przyjść Uniwersytetowi 
Polska Zjednoczona Partia Robot 
1ticza, ZMP i Samorząd Klasowy. 

.................................... 
Czytajcie 

/ 

i rozpowszechniajcie 
GŁOS" ,, . 
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Co pisała prasa łódzka 1 listopada 1929 r. 
NIE MA Ju:t TELEFONISTEK AWANTURY w SEJMIE Na wsoó/ne; kolacji w hotelu „Sovoy" 
Dzienniki łódzkie zamieszczają ob- Na pierwszych stronach gazet wi- I _____________ .;.. _______ ,....;~~--..;..;... 

Bzerne reportaże z uruchomienia au- dnieją sprawozdania z próby otwar- s d • , , 1 • · ' d · • · I 
r&~~;~;;~:.~fo;f~~:;~.{t~~ !~~i§J;r.~fii~~~~~S}~~ er ecz~ą przy1azn zap1 1. wo ą mmera ną 
chając, całowały się i żegnały. Stra- szyński Eesję Sejmu odroczył. Naga- piłkarze alb , c z ło' d k. . ciły bowiem pracę po długiej służbie zeta~h ;'>id!lieją biały plamy - robo- ans y z 1m1 
na poczcie." ta gorhweJ cenzury. podobno .najłatwie~, przynajmniej dynie na co narzekali to na zimno. wynik a o przyjaźń z wami. My ze 

PIERWSZY FILM D:tWIĘKOWY 
W ŁODZI 

W dniu wczorajszym - donoszą 
dzienniki - odl~yła się w Łodzi pre
miera pierwszego filmu dźwięl{owo· 
śpiewnego. Jest to film pt. „śpiewak 
z Broadway'u". 

PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEF'ANA JARACZA 

ul. Jaracza 27 
We wtorek, dnia 1, i środę, dnia 2 

listopada br. - teatr nieczynny. 
P.ARSTWOWY 

TEATR POWSZECHNY 
ul. 11 Listopada 21, tel. 150-M. 

Codziennie o ·godz. 19.15 „Rozbit
ki", komedia w 4-ch aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte
ra, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 

TEATR „OSA" 
Traugutta 1, tel. 272-70 

Codziennie o godz. 19.30, w nie
dzielę i święta o godz. 16 i 19.30 ko
media radziecka „Wzywa was Taj
myr". 

„LUTNIA" 
Dziś i codziennie o godzinie 19.15 

„Ptasznik z· Tyrolu", operetka w 3-ch 
aktach K. Zellera. 

ARESZTOWANIA . „ tak ~w1e~dzą „b1mbosze", przy· Utrudniało to im grę i wpłynęł1> o- swej strony uczynimy wszystko, aby 
WśRóD KOMUNISTóW Jazn zaw1ąz_ac przy kieliszku. W ho- czywiście na jej poziom. spotkania z wami rozgrywać co ro-

. Dzienniki donoszą 0 aresztow~- t~!u „Savoy" p~dcz:'s wspólne_j kola- ku. Bądźcie pewni, że jak przyjedzie- 1 
ma~h ko~unistów, którzy przygoto- ~Jl P?_ me~z1:1 . medz1el!1~!11•. me było 1 VOGLI PODZIWIA $ZCZURZY"*- cie do nas, przyjmiemy was z tą sa-
WUJą akcJę propagandową. w zwiaz- .\ednak. am Jednego k1e11sz1ca i alko.., SKIEGO mą serdeczną gościnnością i okażemy 
ku ze zbliżającym się ob~hodem ro cz-·· h(ll.u m~ . znalazłbyś na :ekarstwo, a Z drużyny naszej najbardziej im wam nie mniej serca, niż Wy nam. 
nicy rewolucji. tu własme zawiązała sh „er<ieczna się podobał Szczurzyński. Doskona- i 

„W Poznaniu aresztowano fo o- i-rz~,jaźń nas.t~ch piłkar•:y z pilka- ly ich bramkarz Vogli nie miał słó\V WCZORAJSZY WIECZóR ' 
sób" - pisze „Głos Poranny". w r„<mi Alhrinii. dla gi;y łodzianina. Poza tym podo- ALBAŃCZYCY SP.Ę;DZILI I 
Łodzi policja zamknęła lokal zwi~z- NIEZWYKLE .MILA ATMOSFF.HA bali się Albańczykom obrońcy. W CYRKU 
ku Pracowników Handlowych, i Biu- - Ostro wchodzą w akcję, to 
rowych". - Był to jeden z najp.-z;rje111niej- prawda, ale nie niebezpiecznie dla Wczorajszy dzień· piłkarze albańs-

s;.ych wiec.mrów, jaki d dł•i~:szel!.:> przeciwników. cy spędzili na zwiedzaniu niektórych 
„W WIELKOMIEJSKIM BAGNIE" czasu spędziłem w towarz'lStwie fabryk łódzkich, a wieczorem byli na 

sportowców _ mówi nam riJ~·ckto:r W ATAKU przedstawieniu w cyrku, który dzt· 
Z serii _„W wielkomiejskim bagnie" 

ga_zety piszą: o porwaniu 7·letniej 
~z~e_wczyny przez eleganckiego wla
s~1c1ela ,auta; o aresztowaniu nieja
kiego Jozefa Eisnera, który poślubił 
n~:az trzy niewiasty; o skoku samo
boJczym z okna czwartego piętra nie
jakiej Bieńkowskiej itd. 

' 
DŁUGA CZY KRóTKA7 

„Głos Poranny" zamieszcza cało
stronicowy wywiad z :;zeregiem ele
gan.tek na temat „długa, czy ·krótka 
sukienka?" Zdaje się, że zwycięży 
długa. 

ZA JAKĄKOLWIEK PRAC.Ę; 

'!Kurier Łódzki" zamieszcza nastę
puJące ogłoszenie: „Wynagrodzente 
dam za wYrobienie mi jakiejkolwiek 
pracy. Łaskawe oferty pod „Chęć". 

W.U.K.F„ mgr Nonas. Tyeit kilka PIECIU ~DYWIDUALISTóW siaj.kończy swe występy .VI Łodzi. 
godzin spędzili~my w n'.·„wyh!e 11ii· - W ataku waszym - mówili -
łej atmosferze. Goście nasi wyrll:i:ali grało pięciu indywidualistów, z któ
wszyscy niekłamaną rado.ść, żll na- rych każdy grał doskonale, ale tylko 
wiązali z nami kontaht snortowv. sam, zapominając o współpracy z in
Uważają oni, że spo.-t je;;t ·;il'rinr~ -z nymi. 
najsilniejszych więzi zbli:!:enia na- Do meczu warszawskiego Alhań.
szych narodów, które tak niedawno czycy postanowili przede wszystkim 
przeżywały tyle wspólnych cierpień przygotować się psychicznie, gdyt 
pod oln1pacją faszystowską. wskutek zimna nie rokują sobie na-

JAK NAJLEPSZE WRAŻENIA dziei na poważniejszy trening. U 
nas w J',odzi grali w poczwórnych 

GOśCIE WYWOj;,~ Z ŁODZI kost!umach i to porządnie szczęki\li 
Nasi goście widzieli już Warsza- zębami, więc nie chcą. zupełnie słusz 

wę. Nie mają słów podziwu dla tetn- nie r~·zykować zdrowiem. 
pa, w jakim nasza stolica powstaje 
z gruzów. 

Z pobytu w ł,odzi, a przede wszy
stkim z niedzielnego meczu, goście 
wynieśli jak najlepsze wrażenia. Je-

PRZYJAżiQ' WAż~IEJSZA 
OD WYNIKU 

- Zresztą - mówili nasi mili go
ście - nie chodzi nam tym razem o 

Piłkarska klasa A 
też kończy swoje boje 

Piłkarze albańscy w Łodzi 

W poniedziałki nieświąteczne teatr 
nieczynny. 

Przedostatn'.e mecze piłkarskie o Zwią1.kowca tomaszowskiego (Sp?J
mistrzostwo kl. A przyniosły ki!ka n:a ~ Włókniarz · - Zgierz), pome- U gory jeden z tragmentów gry, u dołu - drużyna KS „17 List<.,iada •h-
niespodzianek. Podkreślić należy po waż w barwach tego klubu grali nie rana„ przed meczem ' 

TEATR LALEK „ARLEKIN" rażkę Spój n: z Włókniarzem (0: 1), potwierdzeni zawodnicy tamtejszej 
1~.20 Muzyka poważna. U.OO Recen- remisowe wyniki Concord±.: z.e Lechii. · Sport !UJ ZSlł,!! 

WTOREK 1 LISTOPADA 

Codziennie o godz. 17 min. 15 w-.
dowisko masek i lalek p. t. „WESO
ŁA MASKARADA". W niedziele i 
święta dwa widowiska: godz. 15 min. 
15 ~ 17 min. 15. W poniedziałki tt!
atr nieczynny. 

ZJa. 11.10 (l...) Omówienie programu Związkowcem łódzkim (1:1) oraz Obecnie krystalizuje się tabelka 
lok~lnego na dziś. 11.12 Muzyka po- Związkowca z Tomaszowa z Koleja- I klasy A. Czoło tworzą cztery zespo- ·sportowcy Radz·1eck1·ch Zw. Zawodu· wych w11;~na: 11.30 (ł,) Reportaż R. Chlo· rzem z Koluszek (4:4). ły: Włókniarz zg!erslc, Spójnia, Con 1, dz!nsk1ego z odsłonięcia tablicy pa- Boruta w Żychlinie przegrała 1:3 cordia z Piotrkowa oraz. Kolejarze (z 
m1ątkoVl'.e.i, ~u CT.ci Włady Bytomskiej ~0:0) z tamtejszym zespołem Emje- Łodzi), którzy naszym zdan1em są przed sezonem zimowym 
11.40 P1esni masowe i rewolucyjne. den. Jedynie Kolejarz. łódzki wy- najlepiej wyszkolonym zespołem w kszy udział sportowców Związków 

Zawodowych, niż w rokq ubiegłym. 
I tak: w rozgrywkach o puchar ra
dzieckich Związków Zawodowych w 
hokeju rosyjskim weźmie udział ok. 
1.000 drużyn, a w mistrzostwach nar 
ciarskich ZSRR sport Z"ll'iązkowy re
prezentowany bc;dzie przez przeszło 
BOO zawodników. 

ŁóDZKI TEATR żYDOWSKI 
ul. Jaracza 2 

1 listopada o godz. 19.30 „Bez wi
ny winni" A.. N. Ostrowskiego. 

-ILlllJlJ 
ADRIA (Stalina 1) - „Uczennka 

l ·A" - ceny biletów po 50 i 25 zł, 
godz. 14, 16, 18, 20 - film dozwo
lc:iy dla młodzieży 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - ,,ży
cie dla nauki" - godz. 13.30, 16, 
18.30, 21 - . film dozwolony dla 
młodzieży 

BAJKA (Franciszkańska 31) -„Zwa 
riow:me lotnisko" - godz. 14, 16, 
18, 20 - film dozwol. dla dzieci 

GDYNI.A: (Daszyńskiego 2) - „Pro 
gram Aktualności Kraj. i Zagran. 
Nr 46" - godz. 11, 12, 13, 16, 17, 
18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2-4) - dla młodzie 
ży - „Uczennica I-A" - godzina 
14,30, 16,30, 18.30, 20.30 A 

:MUZA (Pabianicka 173) - „Kwiat 
miłości" - godz. 14, 16, 18, 20 -
film dozwolony dla młodzieży 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „ży-
cie dla nauki" - godz. 13, 15.30, 
18, 20.30 - film dozwol. dla młodz. 

PRZEDWIOśNIE - „Dni i noce" -
godz. 14, 16, 18, 20 - film dozwo
lony dla dzieci 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Wilcze doły" - . godz. 13, 15.:m, 
18. 20.30 - film dozwol. dla młodz. 

ROMA (Rzgowska 84) - „Zakaz.me 
piosenki" - godz. 14, 16, 18, 20 -
film dozwolony dla młodzieży 

11.?7 ~ygnał czasu i hejnał. 
12

_
04 

grał z rezerwą l:gowego ŁKS Włó- klasie A okręgu łódzkiego. MOSKWA (obsl. wł.). - Sportow-
D1aenmk południowy. l?..l

5 Koncert kn'.arza ,,6:2 przy czym cztery bram- cy radzieckich Związków Zawodo-- ki t l'ł K k' Po uwzględnieniu ostatnich wyn:- h l' · · t · popularny w wyk. małej orkiestry s rze 1 oczews i. ~yc rozpoczę 1 JUZ przygo owania 
Rozgłośni śląskiej. 

13.
00 

Pogadanka W tabeli niżej podanej uwzględni- ków tabelka przedstawia się nastę- do sezonu zimowego. We wszystkich 
a~t~alno-naukowa. 13.15 (Ł) Trans· liśmy walkowery dla przeciwników pująco: ośrodkach ~ortowych zrzeszeń Związ 
lnISJa koncertu ze wsi Czarnocin. gier st. pkt. st. br. ków Zawodowych trwają prace przy 
Wyk.: Kapela ludowa E. Ciukszy, J. Włókniarz (Zgierz) 8 13:3 16:11 r.aprawie lodowisk, wytyczaniu szla-
Gorzecliowska _ śpiew, z. Hodor _ Kolejarz :Łódź) 8 11 :5 22:15 ków narciarskich i uzupełnieniu sprzę 
~krzyI?ce. zespół wokalny p. kier. Al. Spójnia (Łódź) 7 l0:4 l0:7 tu. Trenerzy i instruktorzy rozpoczęli 
Tarsk1e~o. prof. K. Bacewicz _ a- Concor.dia (Piotrków) 7 10:4 17:8 już przygotow!l'.wtze ku.rsy 1 treningi 
ko!Upamament. Zanowiada M. Jc~w· Zw:ązkowiec (Łódź) 8 8:8 15:13 w kołach sportowych przy szkołach 
ski; 14.00 „U naszych twórców". 14.10 Emjeden (Żychlin) 8 7:9 14:21 1 żakła'dach pracy. 
Chory radzieckie. 14.40 Wieniec ;e- Związkowiec (Tomaszów) a 6:10 10:19 W tegorocznych imprezach zimo-
zior" -:-- ~ykl wierszy 

0 
l\f;zurach Al. Boruta :Zgierz) 7 4:10 15:23 wych przewiduje się dwukrotnie wię 

Rymkiewicza. 14.55 Audycja PCK <lla. ŁKS Włókniarz I B 8 4:12 11:23 El• • • 
c~orych. 15.15 „Syn ptiłku" słucho-1 Kolejarz (Koluszki) 7 3:11 12:17 \ lmJft3Cj8 , . 
w;sko wg W. Katajewa. 16.00 Dzien- l d " ł I ' • 
mk .. popoludniowy. 16.20 Muzyka po-] . w kilku Wierszach ~ 0 mlS rZ0$ W $Wiata 
wazna. 16.30 (Ł) Utwory Alfreda. PARYZ (obsł wł.). - W rewanżo-
G.ratstein.a, na~rodzone na Konkur- j . W decydującym meczu o wejście I skiemu. Na mecie sędziował Kawał. wym meczu eliminacyjnym o mistrza 
si~ i~opmowsk1m,_ w wyk. M. Wiłko- ' do lig: zapaśniczej Gwanlia pokona- Zwycięstwem 5:3 nad ŁKS Włóknia stwo świata w piłce nożnej, rozegra
~ii;s t~:~zy ;or{,ep1a._n;, 16.50 „Powsta- ła zespól ŁKS Włókniarza w stosun- rzem Gwardia zapewniła sobie miej- nym na stadionie Colombes w Pary-
i 

7 00 
M . lf k yon; - pogadanka. ku 5:3. Oto techniczne wyniki walk sce w lidze zapaśń:czej. żu, Francja zremisowała z Jugosła-

. omusz o: „ ragmenty z kan- według kolejności wag na pierw- wią 1:1 (1:1). 
taty „Widf!1a". 18.00 „Trzy siostry" szym mi'ejscu um:eszcz~ni są zawod- * • * p· 
- słuchowisko wg dramatu A. Cze- nicy Gwardii. Bednarek uzyskał W ciągu soboty ~ nle<lzi.eli odby- ierwsze spotkanie obu reprezen-
chowa ... 19.0.0 Mm;yka. _19.30 Audyc3·a z.wyc1'ęstwo walkowerem wobec bra- tacjl, rozegrane w Belgrac)zle, zalćoń-k ś t wały się g.potkania o puchar Pol- czyło się również wynikiem nieroz-
z 0 az.11 . w1ę_ a R:pubbki Albańskiej. ku przeciwnika, w koguciej Gwar- skiego Związku Koszykówki, Siat- strzygniętym 1 :1. Trzecie decydują-
2o.oo Dz.1enn.1k wieczorny. 20.30 Re-

1 
dia nie posiadała zawodnika a punk- kówk: i Szczypiorniaka w siatków- ce< spotkanie rozegrane zostanie na 

K6rwa dz1enmka .. 20.40 Rezerwa. 21.00 ty zdobył Balw:cki. Ignaszewsk: u- ce. neutralnym terenie. 
•0~cert .symfoniczny V: wyk. Wiel- legł na punkty Klembergowi. Swię- Do półf:nałowych zawodów mię-

kieJ Oi;kiestry Symfonicznej PR. W tosławskl pokonał w 5 min. 45 sek. dzyokręgowych zakwalifikowały się 
przerwie 21.40 (Ł) Preludia Fr. Lisz- Jaszczaka przez. złamanie mostu. drużyny: Chemii,·Spójni i ŁKS Włó
ta. ~1.58 (Ł) Omówienie progr. lole. Kromerowi niesłusznie przyznano kniarza w konkurencji kobiecej oraz 
n!l Jutro. 22.00 D. c. koncertu sym!o- wygraną na punkty z Kubatem Ja- zespoły Spójn! i Chem;.i w konkuren 
n~czn~go 22.30. Muzyka. 23.00 Ostat· nem. Matusiak uzyskał zwycię- cji męskiej. W ciągu dwudniowego 
me wiadomości. 23.10 Program na ju stwo walkowerem wobec braku prze turnieju udział brało 11 zespołów 
tro. 2ą.15 .„M,uz.ł'ka baletowa n!l prze c:wnika. Lenart w 50 sek. wygrał z męskich oraz 8 zespołów kobiecych. 
strzen!. :wiekow • 24.00 Zakonczenie Rasałą Stefanem przerzutem przez Zafateresowanie zawodam~ było 
audycJ1 I Hymn. b:odro. Kawal uległ na punkty Glil'l znaczne. 

Marcinkowski zawieszony 
• Znany pięściarz łódzki Józef Mar
cinkowski (ŁKS) został przez swój 
macierzysty klub zawieszony na je
den rok za nadużywanie alkoholu. 
ŁKS Włókniarz wystąpił do władz 
pic;ściarskich o zatwierdzenie tej dy
skwalifikacji. 

GŁOS 

Organ Łódzkiego Komlteta I WoJe· 
wódzldego Komitetu PolskleJ Z.le· 

dnoczoneJ l'artli r.obotnlczej 
Be dar u Je: 

KOLEGIUM REDAKC;2JNE, 
• Tele:onn 
Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczelrego 
Sekretarz odpow1edz.ialny 
Dział partyjny 

Zl8·l4 
!U-23 I 

219·05 ' 
254-2.5 

wewn. 10 
Dtlał korespondentów ro~t-

nlczych l chlopsldch oraz 
redak~or6w gr.zetek ścli.n-
nych tlł-'2 

Dział mutacjl 223-19 
Dział miejski I sportowy ZSł-21 

wewn. a 111 
Dział ekonomlc:my • 2'18-11 
Dział fat>ryczny 21S-1' 
Dział rolny 254-21 

wewn. 9 
Redakcja nocn:i 

Kolportat. 
172-11 

Łódt, Piotrkowska "IO, tel. 222-22 
Administracja JM-ł2 
D1:1ał ogłoszefl: Łódt, Plotrkow- ' 

1ka 55, tel. 111-50 1 llł-75 
Wydawca RSW „Prasa" 

Adr, Red.: Ł64.t, l'lolrkowska 16, 
· lJI-cle piętro. 

D~. Zakł. Graf. RSW „Prasa"„ 
t.6dt, ul. żwirki 17, tel. 206-42. 

. „ D-06290 

·REKORD (Rzgowska 2) - „Wśród W ]i. • • 
Judzi" - dla młodzieży godz. 14; • :za1ew 
,,Dni zdrady" - godz. 16, 18, 20; 
film dozwolony dla młodzieży 

305 Aleksy chodził nerwowo, włosy jego zlepiły się, twarz 
błyszczała od potu. Znów zbliżył się ao jeziorka. Grubski 
zrzucił marynarkę, krawat i w pasiastej o_dpiętej koszi.ili 
wyglądał po domowemu. Tłum skupiał się obok aparatu 

krawacie, czarny od słońca, 
czaszkę. 

ocierał suchą twarz i gołą 

Daleko od Moskwy STYLOWY (Kilińskiego 123) „Pięt
nastoletni kapitan" - dla młodz. 
god;i:. 14; „Muzyka i miłość" -
godz. 16, 18, 20 - film dozwolony Jeśli spojone złącza wytrzymają cismenie - będzie bar
dla dzieci dzo dobrze. Ludzie nabiorą pewności siebie, wiary w po-

SWIT (Bałucki Rynek 2) - „świat wodzenie. A jeśli złącza nie wytrzymają? Wtedy będzie 
się śmieje" - godz. 14, 16, 18, 20 ' l C łk' ' l ' 
- film dozwolony dla dzieci z e. a iem z e · ··· TĘCZA (Piotrkowska l08) _ „Spot Aleksy pojechał z powrotem wzdłuż przekopu. Często 
kanie nad Łabą" _ godz. 14.30, wysiadał z auta i szedł pieszo z założonymi rękami. Idą-
16.30, 18.30, 20.30 - film dozwo- cy za _nim dziesi~tn~cy liniow~ s~uchali je?o mi:ag i na
lony dla młodzieży tychmiast rzucah się do usumęc1a wszelluch meporząd-

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Nikt ków i braków. Inżynier stale powtarzał: · 
nic ~ie wie" - godz. 14, 16, .1~, 20 1 Wszyscy po sygnale muszą odejść od rurociągu. Gdy
- film dozwo~on~ dla młodz1ez~ ); by nastąpiło przerwanie złączy, woda uderzy z tak sza

WI~ŁA (Daszynskiego 1) - Kmo ,. Jona siła, że może spowodować wypadek. 
m eczynne z powodu remontu. ·I - · · h k " · 'kt · 'o-ł WŁÓKNIARZ (Próchnika ln) _ W ~ęczącyc_h godzmac . ocze iwa~ia m . me _mo„ za-
„Spotkanie nad Łabą" _ godzina I chowac spo~o~u. ~leksy me odrywaJąc ·spoJ~ze~ia. od rt;: 
14.30, 16.30, 18.30, 20.30 - film 1 rociągu w1dz1ał i wyczuwał zdenerwowame i mepokoJ 
dozwolony dla młodzieży brygady. Nie umieli ukryć wzruszenia, obserwując w na-

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) - pięciu ogień, ani spawacze, ani umorusani bitumem ro
„Pot~pieńcy" - godz. 14, 16, 18, botnicy {kopacze. 
20 - film C:o~wol. dla młodz ieży Wszyscy, nie zdając sobie sprawy, pracowali dżiś w 

ZAbCHĘTA (~gierskad26)14-30„Pla6n~Oa prrzy§pieszonym tempie, zapominając nawet o . wypaleniu 
ez posagu - go z. . , ·'-' , . . b ri . • • 'l d ·ł l ·1 18.30, 20.30 _ film dozwolony dla papieros~: ich a~a~cze spoJrzem.a s e z1 y nacze 111 ra 

młodzieży punktu Jauącego lub idącego wzdłuz przekopu. 

- Zatrzymaj się na chwilę, Aleksy Mikołajewiczu! -
zawołał Ziatkow. Stary kopacz stał na wzniesieniu, opie
rając rię rękoma o zakrzywioną łopatę. Przepocona ko
szula oblepiła pochyłe ramiona oraz szerokie wypukłe 
plecy. 

- Czy prędko zaczynacie? 
- Prędko! A co, nie pracuje s~ę? 
- Jakoś markotno na duszy. Sam chyba t0 czujesz. 

Pewnego razu, gdy pracowałem przy budowie dużego 
mostu - zanim przeszedł po nim pierwszy pochi,g dosyć 
się nadenerwowałem ! I wszędzie tak było, przy każdej 
budowie. Rurociąg nasz jest stalowy, mocuy, a jednak na 
duszy: nie jest spokojnie. · 

Stary znów ukrył się w przekopie, Aleksy zaś ruszył 
dalej. 
Oględziny trwały całe trzy godziny. Gdy Aleksy po

wrócił na miejsce, gdzie stał aparat do badania ciśnień, 
ze zdumieniem spostrzegł, że słońce stoi już wysoko, a 
powietrze rozgrzało się. Z porannej '. mgły i chłodu nie 
l)Ozostał nawet ślad. Lśniło błęl~itne niebo. Małe jezioro, 
do którego zbliżył się inżynier, ażeby zwilżyć rozgorącż
kowaną twarz i gardło, lekko parmbło. 

Grubski w wygniecionym ubraniu, w przekrzywionym 

/ 

, 

- Można już przystąpić do próby. Wydajcie rozkaz, 
Aleksy Mikołajewiczu! 

- Nie, komendę poda Beridze. Zaraz tu przybędzie! 

- Naczelny inżynier nie nadchodził jednak. Karpow 
zazwyczaj bardzo spokojny, spojrzał na Kowszowa i zro-
zumiał go bez słów. · 

- Zadzwonić do niego? Zawiadomić, że wszystko juź 
g?tow~? Już biegnę. Aleksy, . nie chcąc się dręczyć ocze
kiwamem, podszedł do spaw?-.:zy. Zatrzymał si~ obok 
brygad~ Umary. Aparat do spa~ania stał na ciężarówce, 
n adwozie nakryte było czerwienią z napisem: „N aj lep
szym spawaczom budowy". Nad kabiną na wysokim 
drążl;:u powiewał proporzec. Od chwili, gdy Batmanow 
wręczył go wiosną Umarze, towarzyszył mu stale i zdą
żył już wypłowieć od nie·Iitościwych promieni słonecznych. 

Umara leżał na ziemi i spawał sposobem „sufitowym" 
szeregi rur, które zrastały się niemal w oczach. Po skoń
czeniu spawania złączy, Umara wstał, wyłączył aparat 
i trzymając w ręce ochronną tarczę z grubego żelaza, 
zbliżył się qo inżyniera. PoJnocniC.y jego - povtażny Pic
trow z ochronnymi okularami na czole i uśmiechający 
się Wiatkin w b!t:kitMj koszulce, szli za nim, Jak dwa cie
nie. 

lD. c. n.) ~ 


